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Nienawiść nic nie tworzy... 


Sprawa zamknięcia trzech gimna- 
zjów ukraińskich, jaka znalazła się na 
porządku dziennym ostatniego, przed- 
świątecznego posiedzenia Sejmu, rzu- 


ciła posępne Światło na stosunki pa- 
nujące w Małopolsce Wschodniej. 
Właściwie nie przyniosła ona wiele 


nowego, skondensowała tylko objawy 
politycznego nierozumu, którym — 
z przykrością trzeba to stwierdzić — 
przesiąknięta jest cała robota „politycz- 
na“ ukraińskich kół szowinistycznych, 
nie mających dla Polski nic, okrom 
nienawiści. 

Trudno jest bardzo wpływać, na 
krystalizujące się tak lub owak w du- 
szach obcych uczucia. Uczucia bywają 
zazwyczaj bezkrytyczne i górują nad 
rozumowaniem; ale i w tym wypadku 
winny one być świadome nietylko 
swych uprawnień, ale również wyni- 
ków swego oddziaływania na terenach 
najbardziej dla każdego narodu mie- 
wątpliwie ważnych. Jednym z takich 
terenów jesc bezwątpienia psychika 
i nastroje umysłowe młodzieży, Czy 
są cele dość wielkie, któreby uspra- 
wiedliwić mogły zatruwanie poczyna- 
jących rozwijać się dopiero i kształto- 


wać dusz? 
Nieprzejednani w swojej antypol- 
skości organizatorowie ukraińskiego 


terrorystyczno - radykalnego „akty 
wizmu' nad powyższem pytaniem by- 
najmniej się nie biedzą, lch zdaniem, 
jak to się ujawniło w historji trzech 
gimnazjów, które Rząd zmuszony był 
zamknąć nareszcie (na miejsce dwóch 
z nich zresztą są już nowe) — młodzież 
szkolna jest właśnie na to, aby ją agi- 
tować i, korzystając z jej łatwowier- 
ności, wciągać w afery, niesłychanie 
dalekie od wszystkiego, co — nawet 
pod kątem widzenia najdalej idących 
roszczeń odrębnościowych — nazwać 
by można dorzecznem i moralnem. 
Chłopców, którzy wczoraj nieledwie 
przestali być dziećmi, zaprawia się w 
walce podstępnej i szaleńczej, nie przv- 
noszącej narodowi ukraińskiemu nic 
pozytywnego, wszczepiającej tylko w 
dorastające pokolenie zaczyn politycz- 
nego i społecznego rozkładu i skazu- 
jących je na beznadziejną rolę wiecz- 
nych spiskowców. 

Działalność, stawiająca ich odrazu 
po za prawem, wyciśnie na tych ofia- 
rach bezprzykładnego  niszczycielstwa 
własnego ludu, piętno niestarte i unie- 
możliwi im życie w normalnem spo- 
łeczeństwie na zawsze. Z beztroskich, 
pełnych otuchy i sił świeżych, wiosen- 
nych młodzieńców wyrosną indv- 
widualności przedwcześnie stare, spa- 
lone przez namiętności, skazane na 
tułaczkę albo życie podziemne, a co 
gorsza, wstrzymane w swym rozwoju, 
niezdolne do jasnego, zdrowego my- 
ślenia, bowiem zatrute wsączonym w 
nie jadem. 

Tacy ludzie nie będą kształtowali 
przyszłości narodowej, lub wskazywali 
dróg ukraińskiemu życiu. Będą i po- 
zostaną maruderami anarchii, 
czas nawet, gdy ogół odda wreszcie 
pierwszeństwo programom pozytyw- 
nym i twórczym. Zaś taka chwila 
przyjść musi, bowiem źródła emocji 
politycznych nie są niewyczerpane, 
a zdrowa trzeźwość 
prędzej czy później zwyciężą. Sztucz- 


kw Sędzia Sądu Apelacyjnego we Lwo- 


wszelką histerję | 


nie podtrzymywane i rozdmuchiwane 
nastroje nie będą napewno stanowiły 
o jutrze ludności ukraińskiej, nawet 
w granicach Małopolski. Pijani krwią 
i szałem nie będą twórcami jej przy- 
szłości — tę ostatnią zbudują zdolni 
do istotnego realnego tworzenia, pra- 
cą, dorzecznym rachunkiem politycz- 
nym, liczeniem się z możliwościami 
i rozwagą. 

Łuska przywidzeń bezpodstawnych 
opadnie z oczu. Ci, co dziś głoszą, iż 
z Polakami dogadać się i porozumieć 
nie można, niechaj nie liczą na długo- 
trwały kredyt. Kłamliwość słów ich 


i podsycana zzewnątrz celowość ich 
wrogości będzie stawać się co raz bar- 
dziej widoczna, A to tem więcej, im 
po drugiej stronie — stronie polskiej, 
wzrastać będzie mądra, uczciwa wola 
zrewidowania wszystkiego tego, co 
mącić może nasze z bratniem plemie- 
niem ukraińskiem współżycie. Im głę- 
biej przenikać będzie umysły mądrość 
państwowa. Lecz ten ostatni proces 
jest w toku. Polską nie rządzi oddaw- 
na nacjonalizm ale prawdziwy „ro- 
zum stanu”, To też akcentów niechę- 
ci albo gniewu w stosunku do Ukraiń- 


ców w wystąpieniach przedstawicieli 


Rok 121 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
mu 480 — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 530. — 
Zagranicą 7— P. K. 0. Nr. 141.690. 


| tej lepszej, dziś u steru spraw będącej, 
opinii polskiej próżno by kto chciał 
szukać, 
| Myśl polityczna nasza 


jest nasta- 
wiona na chęć rzeczowego 


uwzględ- 
nienia istotnych potnzeb ludności u= 
knaińskiej i granice w tym względzie 
wykreśli w dużym stopniu lojalność i 
dojrzałość rzeczywistych przywódców 
ukraińskiego społeczeństwa. Nie są to 
napewno buwzyciele, uprawiający wal- 
kę jako sztukę dla sztuki i wkrótce 
zrozumieją, że innemi metodami osiaga 
się więcej. Ale niechże staną zawczasu 
w obronie tych sił nowych, których 
dopływ odświeża, wzmacnia każde 
społeczeństwo i nie pozwolą niszczyć 
ich i wynaturzać, bo to jest straszny 
grzech przeciwko własnemu narodowi, 
| grzech nie do naprawienia. 


Z ostatniej chwili. 


B. komisarz czerezwyczajki 


Odessie 


wydalony z granic Polski. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 grudnia. „Kurjer Po ; 


ranny“ donosi: Wczoraj do starostwa 
grodzkiego zgłosił się aktor filmowy 
Józef Runicz, zamieszkąły w Warsza- 
wie w hotelu lipskim o udzielenie mu 
zezwolenia na prawo pobytu. Runicz 
posiadał paszport jugosłowiański. W 


tym czasie obecny był w starostwie u- 


rzędnik Izby skarbowej Józef Górski, 
b: komandor marynarki rosyjskiej. 
| Górski oświadczył jednemu z urzęd- 
| ników, iż osoba, podająca się za Ru- 

nicza nazywa się Abraham Hersek i że 

poznaje w niej b. szefa Czerezwyczajki 
l w Odessie, który ma na swojem su- 
mieniu dwudziestu kilku Polaków, 


Oświadczenie Ministra Zaleskiego 
w sprawie podwyżki ceł angielskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 22 grudnia. W „Daily 
Telegraph“ ukazało się oświadczenie 


Min. Zaleskiego złożone redaktorowi | 


dyplomatycznemu tego dziennika, któ- 
re dotychczas nie było cytowane przez 
prasę polską, ani przez agencje telegra- 
ficzne. 

Min. Zaleski oświadczył mianowi- 


| traktować z ministrem finansów o 
| kwestji taryf, ponieważ dotychczas 
eksport polski do Anglji nie został sil- 
niej dotknięty przez podwyżkę ceł an- 
| gielskich. Gdyby jednakże rząd angiel- 
| ski obłożył wyższemi opłatami celne- 

mi artykuły żywności i drzewo pol- 

skie, wówczas Rząd polski poczyniłby 


cie, że nie przybył do Londynu, aby ' odpowiednie przedstawienia. 


m 


Proces przewódców Centrolewu 
zakończy się w pierwszych dniach stycznia, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 grudnia. W procesie 
Centrolewu przemawiał dziś adwokat 
Urbański, obrońca osk. Kiernika, oraz 
adw. Benkiel, obrońca osk. Dubois 
i Ciołkosza. 

Rozprawa toczyć się będzie dalej 
przez środę, w którym to dniu prze- 
mawiać będą obrońcy, poczem przer- 


wana zostanie do poniedziałku, 28 
bm. Od dnia 28 bm. do 30 wzgl. 31 
bm. przemawiać będą dalsi obrońcy. 


| 
| Z kolei nastąpią repliki prokuratorów, 


oraz ostatnie słowo oskarżonych. W 
ten sposób wyroku spodziewaćby się 
należało około 6—7 stycznia 1932. 


0 a aa E 


Zmiany w sądownictwie. 


(Telefonem od naszego koresponaeńta.) 


Warszawa, 22 grudnia. Dowiądu- 


, prokuratorami Sądu Najw. zostaną p. 


jemy się, że w najbliższym czasie na- | Józef Nissenson, dotychczasowy wice» 
stąpią pewne zmiany w sądownictwie. | prokurator Sądu apel, w Warszawie, 

Graz p, Jan Aker, radca prawny w Mi- 
wie. Kazimierz  Jaszczurowski ma | nisterstwie Sprawiedliwości, Prokura. 
przejść na stanowisko prokuratora Są- 
du Najw. w Warszawie. Prezydent m. | Herman mianowany będzię sędzią są- 
Wilna Folejewski obejmie stanowisko | du apel, w Toruniu 
sędziego Sądu Apel, w Wilnie. Wice- | 


A. 
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tor Sądu okr. w Grudziądzu Alojzy | 


rozstrzelanych z jego wyroku. Między 
innymi zginąć miał z jego rozkazu 
znany obywatel z Podola Adam Da- 
rowski. Starosta Podgorecki wskutek 
tego doniesienia porozumiał się z ko- 
misarjatem Rządu. Runicz nie otrzy- 
mał prawa pobytu i zostanie wysiedlo- 
ny z granic Polski jako niepożądany 
cudzoziemiec. Dodać należy, że Runicz 
wraz ze swą żoną Pawliszczową, byłą 
żoną znanego tancerza Parnella, za- 
mierzał zorganizować w Polsce trunę 
baletową. 


| 
| 
Powrót delegacji Legjo- 
nistów z Włoch. 
(Telefonem od naszego koresponaenta.) 
Warszawa, 22 grudnia. Dnia 21 bm. 
powróciła z Włach do Warszawy dele- 
gacja Związku Legjonistów polskich, 
która udała się tam na zaproszenie 
Związku kombatantów i ochotników 
| włoskich. W dniu dzisiejszym delegacja 
| w osobach wiceprezesa pos. Starzaka, 
mjr. Morstina i radcy Starzewskiego 
przyjęta była przez ambasadora wło- 
skiego w Warszawie, któremu złożyła 
serdeczne podziękowanie za gorace 
przyjęcie, jakiego doznała ze strony 
społeczeństwa i władz włoskich. 


Skazanie fałszerzy monet. 


Przemyśl, 22 grudnia. (PAT.) Sąd 
okręgowy w Przemyślu rozpatrywał 
sprawę trzech wieśniaków: Jana War- 
talnika, Wasyla Kołodija i Jana Ha- 
wryluka, oskarżonych o zbrodnię fał- 
szerstwa monet z paragrafu 118 ust. b. 
ustawy karnej. Oskarżeni fabrykowali 
w Buszykowcach, pow. Przemyśl, şo- 
groszówki i monety I-złotowe, poczem 
puszczali je w obieg. Falsyfikaty wy- 
| konane były bardzo udatnie. Po prze- 
| prowadzeniu rozprawy, Szd skazał 
| Wartalnika na 1o miesięcy ciężkiego 
więzienia, dalszych zaś dwóch oskar- 
| żonych na kary po 8 miesięcy ciężkie- 

go więzienia. 


! 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 22 grudnia 1931. 


PRZENIESIENIA W GIMNAZJACH. 


Kuratorjum O. S. L- we Lwowie 
przeniosło na własne prośby z dniem 
1 września 1931 r. p. Jana Pastu- 
szenkę, nauczyciela Państwowego 
Gimnazjum im. Kr. Kazimierza Ja- 
giellończyka w Kołomyji do Państwo- 
wego Gimnazjum im. Henryka Sien- 
kiewicza w Zbarażu i p. Grzegorza 
Tymoszczuka, profesora Pań- 
stwowego Gimnazjum I im. Mieczy- 
sława Romanowskiego w Stanisławo- 
wie do Gimnazjum Państwowego w 
Trembowli oraz z dniem 15 września 
1931 r. p. Aleksego Kowbuza, na- 
uczyciela Państwowego Gimnazjum, z 
ruskim językiem nauczania w Koło- 
myji do Państwowego Gimnazjum w 
Rohatynie: 


PRZENIESIENIA INSPEKTORÓW 
PUBLICZNYCH SZKÓŁ POWSZ. 


Ministerstwo W. R. i O. P. przenio- 
sło p. Stanisława Bieniowskiego, 
inspektora szkolnego w Przeworsku na 
równorzędne stanowisko inspektora 
szkolnego do Brodów i p. Longina 
Pyża, inspektora szkolnego w Bro- 
dach na równorzędne stanowisko in- 
spektora szkolnego do Przeworska. 


PRZENIESIENIA 
W SEMINARJACH. 


Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego przeniósł na własne pro- 
sby z dniem 15 września 1931 r. p. Dra 
Jonasza Jupitera, nauczyciela Pań- 
stwowego Seminarjum Nauczycielskie- 
go męskiego w Zaleszczykach do Pań- 
stwowego Seminarjum Nauczycielskie- 
go żeńskiego w Jaworowie i z dniem 
I października 1931 r. p. Zbigniewa 
Liskowicza, nauczyciela Państwo- 
wego Seminarjum Nauczycielskiego 
męskiego w Czortkowie do Państwo- 
wego Seminarjum Nauczycielskiego 
męskiego w Zaleszczykach. 


MIANOWANIA W GIMNAZJACH. 


Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego zamianował z dniem 1 
września 1931 r. p. Walerjana Bęt- 
kowskiego nauczycielem II Gim- 
nazjum Państwowego w Stryju; p. Ka- 
zimierza Teofila Krz y Żanow- 
skiego nauczycielem II państwowego 
Gimnazjum w Stryju i p. Dra Bolesła- 
wa Stachonia nauczycielem II 
Gimnazjum państwowego w Stryju o- 
raz z dniem tr października 1931 r. p. 
Dra Izydora Bermana nauczycielem 
państwowego Gimnazjum w Kamionce 
Strumiłowej i p. Dra Ludwika Haus- 
knechta nauczycielem II państwo- 
wego Gimnazjum w Przemyślu. 


MIANOWANIE W SZKOLE 


SADOWNICTWA. 
Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego zamianował z dniem 1 


października 1931 r. p. Dr. Jadwigę 
Golińską, st. asystentkę Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie nauczycielką Państwowej 
Szkoły Sadownictwa,  Warzywnictwa 
i Pszczelarstwa w Zaleszczykach. 


MIANOWANIA NA STANOWISKA 
KIEROWNIKÓW W PUBŁ. SZKO- 


ŁACH POWSZ. 
Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego zamianował w drodze 


konkursu z dniem r października 1931 
r. p. Marję Łuczkiewiczównę, 
nauczycielkę 7 kl. publ. szk. powsz. 
im. Reginy Żółkiewskiej w Żółkwi 
kierowniczką tej szkoły; p. Zdzisława 
Pietruszkę, kierownika 3 kl. publ. 
szk. powsz. w Gogolowie, powiatu 
Strzyżów kierownikiem 4 kl. publ. 
szk. powsz. w  Godowej, powiatu 
Strzyżów" 


Echa podpałań na Pomorzu. 


23 osoby osadzone w areszcie. 


Bydgoszcz, 2r grudnia. (PAT). 
Działająca na terenie Pomorza, zwłasz 
czą w powiecie lubawskim wojewódz- 
ka komisja śledcza, przeprowadzająca 
dochodzenia w sprawie coraz bardziej 
wzmagających się pożarów, zarządzi- 
łą ostatnio aresztowanie 4 gospodarzy 
pod zarzutem wzniecania pożarów 


tak zw. asekuracyinych celem podię- 
cia wysokich premji asekuracyjnych. 
Między innymi dwaj aresztowani Bo- 
lesław Mówiński i Julian Gałka staną 
przed sądem doraźnym. Dotychczas 
pod «zarzutem  podpalania własnych 
budynków i dokonania oszustw ase- 
kuracyjnych aresztowano 23 osoby. 


„Choinka” w Omagh Pregun Rady Min. 


W niedzielę, dnia zo b. m. odbyła się w salach Prezydjum Rady Ministrów „Gwiazdka“ 


dla dzieci inwalidów, zorganizowana przez Tow. 


Przyjaciół Inwalidów, którego przew 


wodniczącą jest p. Premjerowa Prystorowa, Około 400 dzieci przybyło na tę uroczystość 
do Prezydjum Rady Ministrów. Złożyły się na nią produkcje artystyczne i A 


podarków między dzieci. „Gwiazdce* 


na nią p. Premjer 


asystowali delegaci Związku Inwalidów; przyb 
Prystor i Wicerainister Jastrzębski. 


li też 
stawia 


— Zdjęcie nasze przeds 


(u góry): P. Premjer Prystor wśród dzieci inwalidów, (na dole:) Zarząd Tow, Przyjaciół 
Inwalidów i komitet gwiazdkowy z p. Premjerową Prystorową pośród dzieci inwalidów. 


Sensacyjny wyrok w Łodzi 
w procesie nauczycieli niemieckich. 


Łódź, 2x1 grudnia. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym zakończyła się sensacyjna 
rozprawa, wytoczona przez grono na- 
uczycieli gimnazjum niemieckiego, 
przywódcy niemieck'ego Związku kul- 
turalno gospodarczego Johanowi Da- 
nielewskiemu, redaktorowi tygodnika 
„Deutscher Volksbote“ oraz 2 człon- 


kom tego związku Gabeuerowi j dr. 
Jacobowi za umieszczenie w tygodni- 
ku szeregu artykułów, zawierających 
rewelacje œ antypolskim kierunku 
nauczania w gimnazjum 1 o pobieraniu 
przez nauczycieli poborów od rządu 
niemieckiego. Sąd uniewinmł oskarżo- 
nych. 
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Rozruchy w Damaszku. 


Wiedeń, 21 grudnia, (PAT). , 
Fr, Presse“ donosi. z Syrji, że KR, 
odbywały się tam wybory do parla- 
mentu, Do walki stanęły dwa główne 
stronnictwa, mianowicie partja, o- 
świadczająca się za mandatem francu- 
skim i partja skrajna, żądająca zupeł- 
nej niezawisłości kraju. W Damaszku 
usiłowali ekstremiści zdobyć szturmem 
gmach gminny, Doszło do starcia mię- 
dzy policją i demonstrantami, przy- 
czem dwie osoby zostały RENTA. kilka 


zaś ciężko rannych, Celem ochrony 
gmachu gminnego.  skonsygnowano 
fanki, 

Damaszek, 21 grudnia. (PAT... Z 
chwilą, gdy wojska francuskie zastą- 
piły miejscową policję i żandarmerję, 
żadne rozruchy nie powtórzyły się i 
porządek nigdzie nie został zakłócony. 
Pogrzeb ofiar rozruchów odbył się w 
zupełnym spokoju. Normalny: ruch w 
mieście został już przywrócony, 


Pożar zamku w mka w Stógjęakdzjeł 


Berlin, 21 grudnia. (PAT). W sta- | moc oddziały Reichswehry. Ze wzglę- 


rożytnym zamku 
buchł z niewyjaśnionych przyczyn 
olbrzymi pożar jednocześnie ha dwóch 
piętrach, Od południa do późnego wie- 
czora nie zdołano ugasić ognia, który 
przerzuca się błyskawicznie ze skrzy- 
dla na skrzydło, Cały dach stanowi 
jedno wielkie morze płomieni. Wszyst 
kie oddziały okolicznych straży po- 
żarnych biorą udział w akcji ratunko- 
wej, Wezwane również zostały na po- 


stuttgarckim wy- | du na olbrzymie kłęby gryzącego dy- 


mu, straż prowadzi akcję ratunkową 
w maskach i przy pomocy aparatów 
tlenowyich. Dwudziestu strażaków u- 
legło ciężkiemu zatruciu, Zamek wy- 
budowany został przed 1.000 laty i 
odrestaurowany był w obecnej postaci 
w t. 1578. 

Pożar przybiera olbrzymie rozinia- 
ry. O godz. 13.30 zawaliło się podda- 


sze na wschodniem skrzydle, Z wieży, 


ABA 
ki 


łączącej oba skrzydła zamiku zostały 
tylko Ściany, grożące w każdej chwili 
zawaleniem. O godz. 16 zawaliła się 
Ściana szczytowa wschodniego skrzy- 
dla, przygniatając kilku strażaków. 
Życiu ich zagraża wielkie niebezpie- 
czeństwo, 


Berlin, 21 grudn'a. (PAT.). Nad- 
chodzące tu dalsze wiadomości o po- 
żarze w Stuttgarcie potwierdzają 
przewidywania o rozmiarach katastro- 
fy. Całe wschodnie skrzydło zamku 
przedstawią ruinę, pozostały tylko na- 
gie Ściany frontowe. W mieszkaniu 
wdowy po byłym prezydencie Ebercie, 
znajdującem się w prawem skrzydle 
padły ofiarą płomien' drogocenne 
zbiory. W sąsiedniej sali posiedzeń 
spłonęły stare prace sztukatorskie i 
cenne obrazy. Akcja ratunkowa jest 
bardzo utrudn'ona z powodu silnego 
rarozu. Stacja ratunkowa opatrzyła 
dotychczas 30 strażaków, którzy ule- 
gli zatruciu dymem. 


Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa, 21 grudnia. (PAT). Dnia 
21 bm. pod przewodnicywem Prezesa 
Rady Ministrów odbyło się posiedze- 
nie Rady Ministrów, na któren za- 
łatwiono szereg spraw bieżących. Mię- 
dzy innemi Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy, niowelizującej rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzplitej o ewi- 
dencji i kontroli ruchu ludności, pro- 
jekt ustawy o scalaniu działek budo- 
wianych w Gdyni, rozporządzenie o 
zniesieniu powiatu kolneńskiego i 
gniewskiego oraz przepisy o przecho- 
wywaniu akt w urzędach administracji 
publicznej, 


Zgon brata Mussoliniego. 


Medjołan, 21 grudnia. (PAT). Dy- 
rektor „Popolo d'Italia“, brat premje- 
ra Arnoldo Mussolini po opuszczeniu 
swego gabinetu o godz. 13 udał się sa- 
mochodem„doudomu, i po drodze do- 
stał ataku sercowego. Po przewiezieniu 
do szpitala Arnoldo Mussolini wkrót- 
ce zmarł, 


Jubileusz 


ks. Biskupa dr. Włady- 
sława Bandurskiego. 


W wyniku szeregu posiedzeń Ko- 
miietu Wykonawczego Obchodu 25- 
lecia Sakry Biskupiej Ks. Biskupa 
Bandurskiego pod przewodnictwem 
Generała Stanisława Skwarczyńskiego 
Oraz pracy w sekcjach, opracowany 
został plan uroczystości obchodowych 

w Wilnie w dniu ro-tym stycznia 1932 
aa 


Uroczystości rozpoczną się solen- 
nem nabożeństwem w Katedrze wi- 
lcńskiej, które odprawi Jubilat ks. Bi- 
skup Bandurski. Kazanie okołicznoś- 
ciowe wygłosi ks. Biskup  Michalkie- 
wicz. W nabożeństwie poza przed- 
stawicielami duchowieństwa, Rządu, 
władz miejscowych, wojskowości i sa- 
morządów, wezmą udział liczne dele- 
gacje organizacji społecznych z pocz- 
tami sztandarowemi. 


Akt hołdowniczy odbędzie się w 
salonach Kasyna Garnizonowego przy 
ul. Mickiewicza 13, na który złożą się 
szereg przemówień, wręczenie zbio- 
rowego adresu [Jubilatowi, oraz pro- 
dukcje wokalno-muzyczne. Przebieg 
transmitowany będzie przez stację wi- 
leńską na wszystkie rozgłośnie polskie. 

Wieczorem tegoż dnia odbędzie się 
ku czci Jubilata Raut w Salonach Pa- 
facu Reprezentacyjnego. — Zaproszeń 
specjalnych Komitet wysyłać nie bę- 
dzie, 
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W okresie od 30 grudnia br. do 1 
stycznia 1932 r. liczne organizacje w 
kraju oraz organizacje wychodźtwa 
polskiego zapowiedziały uroczyste ob- 
chody ku uczczeniu Biskupa- Jubilata. 
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Otwarcie sezonu 
operowego. 


Dzień 26 grudnia r. b., zawdzię- 
czając wprost nadludzkim wysiłkom 
Towarzystwa Miłośników Muzyki i 
Opery, będzie nietylko ewenementem 
dla Lwowa, lecz dniem historycznym 
dla świata muzycznego całej Polski. 
W dniu tym bowiem właśnie we Lwo- 
wie — w mieście o znanej kulturze 
muzycznej póraz pierwszy w tym s€- 
zonie odbędzie się przedstawienie o- 
perowe, Wystawioną zostanie opera 
„Halka“ Moniuszki. W roli tytułowej 
wystąpi p. Lipowska, która odtworzy 
także dnia następnego tytułową rolę w 
operze „Madame Buterfly". Jontka w 
operze „Halka“ odśp'ewa p. Gołę- 
biowski, jeden z najlepszych odtwór- 
ców tej partji, którego prasa w Pradze 
czeskiej przyjęła z wielkim entuzjaz- 
mem. Rewelacja dla Lwowa są także 
ceny, Towarzystwo chcąc bowiem u- 
dostępnić jak najszerszym. warstwom 
publiczności możność usłyszenia obu 
tych oper, wprowadziło ceny mieby- 
wale niskie ti. od 1 zł. do s zł. Należy 
przypuszczać, że wszystkie warstwy 
społeczeństwa polskiego jak najgoręcej 
poprą tak szlachetną ideę Towarzy- 
stwa i gremialn'e dnia 26 i 27 grudnia 
pójdą dlo Teatru. -— Bilety są już do 


nabycia w przedsprzedaży w Kasie 
Teatru Wielkiego, tudzież w biurze 
Małopolska Reklama Prasowa Cho- 


rążczyzny 5. 


Licytacja klejnotów. 
Londyn, 21 grudnia. (PAT). Pod- 


czas zorganizowanej dziś licytacji klej- 
notów rodzinnych b. bawarskiego do- 
mu panującego Wittelsbachów, za 
sprzedane klejnoty osiągnięto 39.300 
funtów. Słynny diament sprzedany zo- 
stał za 5.600 funtów, tjara za 7.000 
funtów, Podczas licytacji, prócz klej- 
notów sprzedano i inne przedmioty, 
osiągając ogółem 86.963 funty. 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 

NOWY JORK. W stanie zdrowia Poli 
Negri nastąpiła decydująca poprawa, Kryzys 
uważają za przezwyciężony. Sądzą, że znako- 
mita artystka powróci rychło do zdrowia, 


|Sprawa wniosku agrarjuszy pruskich 
o ustąpienie prezydenta Hindenburga. 
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Królewiec, 21 grudnia. (PAT). Pre- 
zydjum Izby rolniczej w Królewcu 
postanowiło ponownie rozpatrzyć 
sprawę wniosku, w którym domagasię 
ustąpienia prezydenta Hindenburga. 
Pod wrażeniem echa, jakie uchwała ta 
wywołała w Rzeszy, oraz pod groźbą 
rozwiązania Izby przez rząd Rzeszy, 
prezydjum Izby skwapliwie skorzysta- 
ło z pewnych przepisów formalnych, 
które przy powzięciu uchwały nie by- 
ły w pełni. dotrzymane, Mimo obecnej 
próby wycofania się z całej sprawy, 
która narobiła tyle wrzawy w Niem- 
czech, fakt uchwalenia wniosku, wy- 
mierzonego przeciwko osobie Hin- 
denburga nie może być zatarty, Wnio- 


sek zostanie przedstawiony na na- 
stępnem Walnem Zgromadzeniu Izby 
rolniczej w Królewcu. Ze względu na 
skład osobowy delegatów Izby, po- 
nowne przyjęcie uchwały jest prawie 
pewne. Hittlerowcy, którzy są wnio- 
skodawcami powyższej uchwały, w 
dalszym ciągu podtrzymują swoje wro- 
gie stanowisko wobec obecnego prezy- 
denta Rzeszy. Sprawa ta jest bandzo 
charakterystycznym objawem tenden- 
cji, panujących w łonie ziemiaństwa 
wschodnio - pruskiego, które mimo 
otrzymywania od lat znacznych subwen- 
cji, na każdym kroku szkodzi rządo- 
wi i domaga się nowych przywilejów. 


Jakie zarzuty stawiają Ehrenfestowi? 


Wiedeń, 21 grudnia. (PAT). Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Lizbony: 
Wczoraj nadeszlo do portugalskiego 
ministerstwa sprawiedliwości żądanie 
władz austrjackich co do wydania b. 
dyrektora Ausur. Zakładu Kredytowe- 
go Ehrenfesta. Władze austrjackie za- 
rzucają Ehrenfestowi, że jako dyrek- 
tor Zakładu Kredyt. przyznał sobie 
samemu kredyt i naraził przez to Za- 
kład: na stratę 900.000 szylingów. Po- 
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nadto Ehrenfest jako członek Rady 
nadzorczej Amstelbanku brał dla sie- 
bie kredyt w tym banku, a następnie 
udzielił kredytu pewnemu bankierowi 
londyńskiemu bez pokrycia, narażając 
przez te dwie transakcje Amstelbank 
na stratę. Portugalskie ministerswo 
sprawiedliwości ma w niedługim cza- 
sie zająć sanowisko wobec żądania 
władz austrjackich, 


front. 


Zdjęcie nasze przedstawia pociąg, zapełniony żołnierzami japońskiini, opuszczającymi 
dworzec w Tokio. 


Zdobywcy świata i dyktatorzy 


w repertuarze paryskim. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“) 


Cały świat przeżywa okres nieby- 
wałego rozprzężenia, niepewności i pe- 
symizmu. Ponura utopia zstąpiła do 
naszej rzeczywistości, Życie normalne 
wydaje się nieziszczalną utopią. Bezna- 
dziejna głęboka tęsknota nurtuje ludz- 
kość — za powrotem do ładu i do- 
brobytu, za silną ręką, która wywio- 
dłaby narody z chaosu politycznego, 
ekonomicznego j społecznego. Ogrom- 
mie też wzrosło zainteresowanie wszyst 
kiem, co dotyczy zagadnienia Siły i 
wielkich postaci dziejowych. W zna- 
mienny sposób odbiło się to na reper- 
tuarze teatrów paryskich, Cztery sztu- 
ki oparte na dziejach zdobywców i 
dyktatorów, należą do cieszących się 
największem powodzeniem. 


Przed kilku laty p. Demasy de- 
biutowała w „Studio des Champs Ely- 
sćes* z fantazyjnie społeczną „La cava- 
lière Elsa“, następnie z „Samsonem”* w 
Odeonie. Dziś wystąpił z nierównym 
lecz mocnym dramatem „ITragedja 
Aleksandra* w Komedji Francu- 
skiej. jędrnie zarysowany świat niepo- 
skromionych namiętności 1 żywiołowe- 
go dynamizmu barbarzyńców macedoń- 
skich styka się tu z wpływami wyrafi- 


nowanej kultury helleńskiej. Jurny bo- 
haterski król żołdak Filip płonie ogni- 
stym efektem dla młodziutkiej Kleopa- 
try (nie mieszać z słynną Kleopatrą, 
królową Egiptu!) i oddala od siebie swą 
umną żonę Olimpiadę, matkę Ale- 
ksandra. 


Nieokiełzane żądze i brutalne am- 
biaje władcy i jego drapieżnych gene- 
rałów wraz z niedostrzeżonem działa- 
niem subtelnego jadu greckiej filozofji 
upadku składają się na barwne podłoże 
akcji pełnej rozmachu i ruchu. W tem 
dziwnem środowisku rozwija się, 
kształtuje dusza przyszłego Hlerosa- 
Półboga. Niestety tu właśnie nie dopi- 
sały autorowi dotychczasowe jego sta- 
nowczość i werwa. Zaciążyło nad nim 
rozmiłowanie przesadne w literaturze 
rosyjskiej i jej klinicznym psychologi- 
zmie. Przyszły zwycięzca Cheronei 
i Granitu ciska się, niczem taki care- 
wicz Aleksy, i załamuje się w sobie. Z 
furji obłędnej gniewu  światoburczego 
wpada w histeryczne depresje, jest epi- 
leptykiem i neurastenikiem prawie. Czy 
w tajnikach jego serca kiełkowało pra- 
gnienie potworne ojcobójstwa dla wy- 
zwolenia niecierpliwego pędu do wiel- 
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kości? Nie wiemy. Ale zbezczeszczony 
dworak Pauzaniasz zamorduje Filipa 
przez zemstę, bez żadnego udziału A- 
leksandra. U progu swej oszałamiającej 
epopei, wkrótce zdobywca Azji, Indyj, 
Egiptu, nie zapowiada tu niczem swej 
kolosalnej karjery, której pamięć do 
dziś przechowała olśniona wyobraźnia 
ludów Wschodu. Nieśmiała ta próba 
klinicznej niemal analizy psychologii 
bohatera razi swym rozdźwiękiem z le- 
gendą i z pysznym realizmem króla 
i dworu macedońskiego. 

, Tem niemniej dramat posiada wy- 
bitne walory, a niezrównany zespół 
Komedji Francuskiej odniósł w nim 
jeden z świetniejszych swych sukcesów. 
W ramach zwartych i barwnych deko- 
racyj Hodógo i Capona główni wyko- 
nawcy J. Hervé, Alexandre ipani Del- 
vair wraz z odtwórcami ról dalszych 
stworzyli całość dynamiczną o szerokim 
stylu epickim. 

„Macchiavel”* jest dla nas sy- 
nonimem cynicznej filozofji siły, nie 
cofającej się przed żadnym środkiem dla 
zdobycia władzy. Wzorował on w du- 
żym stopniu swe słynne dzieło Il Prin- 
cipe na fascynującym Cezarze Borgia, 
który gwałtem, trucizną i zdradą usi- 
łował zjednoczyć Italję, Poeta i drama 
turg o rozległej kulturze i erudycji p. 
A. Mortier chciał widocznie obronić 
pamięć ulubionego pisarza, którego 
zbyt jednostronnie utożsamia się z ide- 
ologją macchiavelizmu. W interesują- 
cej scenie drugiego aktu jego Macchia- 
vel stacza z Cezarem Borgia ożywiony 
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Gwiazdka dla dzieci 
polskich w Niemczech. 


Towarzystwo pomocy dzieciom i 
młodzieży polskiej w Niemczech zor- 
ganizowało zbiórkę podarków gwiazd- 
kowych dla dzieci polskich, znajdują- 
cych się na terytorjum Rzeszy. 

Akcja ta znalazła żywy oddźwięk 
wśród społeczeństwa; instytucje spo- 
łeczne, młodzież szkolna, firmy wy- 
dawnicze, oraz szereg osób prywat- 
nych, ofiarowało wielką ilość podar- 
ków w postaci książek, zabawek, o~ 
dzieży, zabawek na choinkę itd. 

W ostatnich dniach Towarzystwo 
pomocy dzieciom i młodzieży polskiej 
w Niemczech wysłało do Berlina kil- 
kanaście skrzyń z podarkami, które 
rozdzielone zostały między  dziatwę 
w szkołach polskich. W dalszym cią- 
gu napływają nowe podarki, które 
następnie wysyłane są natychmiast do 
Niemiec, tak, aby mogły dojść do rak 
a polskiej jeszcze w dniu wi- 
gilji. 


Pijcie Herbate Riedla 


Setna rocznica teatru 
w Mainingen. 

W bieżącym miesiącu teatr w Mei- 
ningen (Turyngja) obchodzi setną 
rocznicę swego ustnienia. W ramach 
uroczystości jubileuszowych, które za- 


| inauguruje galowe przedstawienie ope- 
| ry Aubera „Fra Diavolo“, wystawio- 


nej na scenie tego teatru po raz pierw- 
szy 100 lat temu, wystawionych będzie 
m. in. szereg oper i dramatów autorów 
niemieckich. 
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pojedynek filozoficzny, rozwijając swe 
poglądy i marzenia o pokoju powszech- 
nym, braterstwie ludów, nieomal o Li- 
dze Narodów (!) Zapewne, można wiele 
z tego dopatrzeć się w dziele autora 
„Księcia”, jednakże dla realizacji tych 
ideałów nie wahał się on zachwalać na- 
wet absolutnej monarchji i dyktatury. 
Toteż panegirykiem  pacyfizmu Mac- 
chiavela p. Mortier osłabił raczej natę- 
żenie dramatyczne swego bohatera, nie 
wyzyskawszy dostatecznie kapitalnych 
elementów akcji, których dostarczy- 
łaby łatwo bujna epoka renesansowa. 


Sztuka nie przestaje być zajmującą 
i zmuszą do myślenia. Dobrze wystawił 
ją Teatr des Arts. 


Znawca epoki napoleońskiej p. C. 
Forzano rozwinął ze scenarjusza 
Mussoliniego epopeję w 12 obra- 
zach pod tyt. „Sto dni“, Co my- 
sli dyktator Italji o genjalnym konkwi- 
stadorze z przed stulecia?... rzecz może 
naprawdę pasjonować. Dziwnem wv- 
daje się na pierwszy rzut oka, dlaczego 
wybrano za temat upadek Napoleona, 
a nie okres jego najwyższej potęgi. Czy 
dlatego, że chodziło o znalezienie od- 
powiedzi na dręczące każdego dykta- 
tora pytanie, co stać się może przyczy- 
ną jego ruiny? Jakże pouczającym przy- 
kładem z tego punktu widzenia było za- 
kończenie dwudziestołetniej prawie 
walki pomiędzy wspaniałym mimo swej 
brutalności geniuszem twórczym Na- 
poleona a duchem przebiegłym podstę- 
pu i zdrady wcielonym w Fouchć. 


. Sir. 4 


Na fali dnia, 


Gwiazdka i karnawał. 


Miła i serdeczną jest nasza „Gwiazd 
ka“ z swojemi staremi zwyczajami; z 
biciem serc młodych czekany jest co- 
roku karnawał. Ale milsze ; naprawdę 
uznania godne jest to, co się stanie z 
tegoroczną Gwiazdką i karnawałem. 

Wyczytaliśmy w dzisiejszych pis- 
mach odezwę „Naczelnego Komitetu 
do walki z bezrobociem“, wzywającą 
nas, abyśmy zaniechali tego roku po- 
syłania życzeń świątecznych, a za- 
miast nich drobne datki składali na 
bezrobotnych. 

Premjer Rządu Polskiego i Mini- 
strowie pierwsi dali dobry przykład w 
tym kierunku, Nadto .p. Premjer Pry- 
stor wydał okólnik do wszystkich u- 
rzędów, aby w tym roku odstąpiono 
od tradycyjnego zwyczaju przesyłania 
życzeń przełożonym, a rzucono te 
grosze — na jakie kogo stać — na 
rzecz bezrobotnych. W pismach co- 
dziennych otworzono już rubryki 
„Dla bezrobotnych — zamiast życzeń 
świątecznych“ į pierwsze datki posy- 
pały się hojnie. Vivant sequentes! 

Jakie jest położenie rzesz bezrobot- 
nych np. we Lwowie, o tem opowie- 
działa nam wczoraj p. Halina Górska 
w prawdziwie wstrząsającym, dantej- 
skim odczycie przez radjo. Słuchano 
go ze łzami w oczach, w głębokiem 
poruszeniu serc. I niema z pewnością 
we Lwowie domu, urządzającego ta- 
kie czy mne, lepsze czy chudsze Świę- 
ta, w którym nie zapadłaby familijna 
uchwała, że o bezrobotnych, o ich 
dzieciach. w, czasie „Gwiazdki* 
zapomnieć nam nie wolno. 

Akcja rozszerza się jednak dalej 
na karnawał. Nie będziemy się 
bawić i hulać tego roku, skoro bliź- 
nim naszym jest tak żle. „Nie czas 
żałować róż, gdy płoną lasy“. Wiado- 
mo, że najwspanialsze lwowskie bale 
Są już odwołane, aby wymienić 
tylko Bal Prasy, Bal LOPP. i inne, 

Nie stać nas — prawda — nastro- 
je balowe, wstępy, bufety, — ale bar- 
dziej jeszcze nie stać naszych 
"serc na zabawę, gdy tyle tysięcy blis- 
kich nam ludzi cierpi skrajny niedo- 
statek... 

„Griezdka* i karnawał 1931/32 
roku zaczyna się oto pod znakiem 
zrzeczeń i rezygnacji. humanitaryzmu 
i filantropii — a to jest naprawdę nie 
ofiara, ale obowiązek i satysfakcja we- 
wnętrzna, 
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Zachwiany klęską pod Waterloo | konse 
Cesarz zdołałby może podźwignąć się 
jeszcze i pokonać wrogą koalicję, gdvż 
nie upadł na duchu i nie pozwolił u- 
wikłać ‘siebie w sieci intryg Fouché, 
posługującego się zręcznie niedołęstwem 
Parlamentu. I teraz łatwo domyślić się 
tezy Mussoliniego. Napoleon rung, 
ponieważ nie wytrwał w metodzie bez- 
względnej, nie doceniając zarazem cię- 
Żaru ujemnego, jaki przedstawia w 
chwili miebezpieczeństwa chaotyczny 
i małostkowy parlament, wierne odbi- 
cie ślepych odruchów i bezwładu tłu- 
mu... Tak sądzi zapewne Mussolini, 


Mocna logiczna konstrukcja drama- 
tu, zdążająca (konsekwentnie do wy- 
kazania wewnętrznych istotnych sprę- 
żyn akcji politycznej i psychologicznej, 
zarówno, jak zwartość stylu i obrazo- 
wania czynią ze Stu Dni jedną z atra- 
kcyj sezonu. (Gómier — wyborny Na- 
poleon, Beaulieu — Fouché, w Nouvel 
Ambigu). 

Poprzez wielkiego Napoleona w 
przedstawieniu Mussoliniego Idojrzeli- 
śmy cień potężny Dyktatora Italji. Z 
koleji staje przed nami widmo upiorne 
Lenina. Podjął się tego arcy trudnego 
tematu p. F. Porcher (w Atelier). 
Zuchwale w to włączył sumę rozległych 
resonansów komunizmu ideowych 
i społecznych w całej Rosji. Widzimy 
więc Lenina w mansardzie paryskiej 
(1910), w Petersburgu (1917), w Krem- 
linie. Autor zanotował rysy najważniej- 
sze czerwonego dyktatora: nieubłaganą 
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Ofiara Premjera Prystora 
na bezrobotnych — zamiast życzeń. 


Naczelny Komitet dla spraw bez- 
tobocia wydał odezwę," nawołującą, 
aby w obecnych ciężkich Śkwilach, za- 

miast tradycyjnego zwyczaju e 
n'a życzeń świątecznych i noworocz- 
nych, społeczeństwo złożyło odpo- 
wiednie sumy za pośrednictwem prasy 
na rzecz PO: dla bezrobotnych. 
Ofiary moga być składane również 
p pocednio w wojewódzkich i miej- 


senwych komitetach do spraw bezro- 
bocia, lub wpłacane na konto czekowe 
Naczelnego Komitetu w P. K. O. Nr. 
3006, 
u = LJ 

Zamiast życzeń świątecznych i no- 
worocznych oraz podziękowań za ta- 
kie życzenia, p. Premier Prystor zło- 
Żył na ręce Naczelnego Komitetu do 
spraw bzrobocia kwotę şoo zł. 


„Gwiazdka'* P. Wojewody lwowskiego 
dla dzieci bezrobotnych, 


P. Wojewoda Lwowski dr. Rożniec- 
ki w odpowiedzi na apel Naczelnego | 
Komitetu do walki z bezrobociem, zło- 
żył na listę sekcji imprez Miejskiego 
Komitetu Obywatelskiego do spraw 
bezrobocia, na fundusz gwiazdkowy 


| 


| 
| 


dla biednych dzieci bezrobotnych 
kwotę zł. roo.— w miejsce przesyła- 
nia życzeń świątecznych i noworocz- 
nych oraz w miejsce podziękowań za 
złożone Życzenia. 


Instynkt, jako czynnik odżywiania. 


Nauka o wyżywieniu dostarcza į 
nam w ostatnich czasach takiej obfito- 
Ści przepisów, że zaczynamy zastana- 
wiać się, dlaczego ludzkość przed roz- 
wojem djetetyki, nie popełniała kardy- 
nalnych błędów w tym zakresie i nie 
zdegenerowała się całkowicie, względ- 
nie nawet nie wyginęła. 

Obserwacja wyjaśnia to zagadnienie, 
wskazując, że właściwym czynnikiem, 
kierującym kwestją wyżywienia był 
instynkt, dla którego współczesna wie- 
dza wynalazła jedynie płaszczyk nau- 
kowy. 

Wiadomo powszechnie, że dla u- 
trzymania i rozwoju organizmu czło- 

wiek potrzebuje określonych ilości ta- 
kich skladników, jak białko, tłuszcz, 
węglowodany, sole, woda i używki. 
Białko pozwala na zastępowanie zuży- 
tych tkanek nowemi, węglowodany 
tworzą siłę muskułów, tłuszcz wytwa- 
rza ciepło, sole przyczyniają się do 
wzmocnienia kości, woda jest środkiem 
rozwiązującym i transportującym spo- 
żywane pokarmy, używki wreszcie po- 
magają w pracy organom trawiennym. 
Do wymienionych czynników dodać 
należy sławne już dzisiaj witaminy. 


Szczególnie silnie działa instynkt, 
skłaniający człowieka do używania do 
potraw soli i cukru. Ludzie dzicy, o nie- 
wykształconym przez kulturę smaku 
zbierają słodkie daktyle, używają słodki 
sok niektórych drzew, wreszcie słodzą 


konsekwencję, brak wszelki uczucią czy 
mistyki i żelazną okrutną wolę, ale, ja- 
ko poeta (acz pisał to prozą) nie u- 
strzegł się zwietrzałych cokolwiek ak- 
cesorjów romantycznych. Szereg posta- 
ci symbolizujących dawną lub nową 
Rosję występuje tu w roli podobnej do 
antycznego chóru. Śmierć z autentycz- 
ną kosą spaceruje po scenie, wskazując 
na niszczycielskie skutki działalności 
Lenina, którego HE zresztą 
zbyt często rozmaite wizje!... 

Z tem większem uznaniem należy 
podkreślić zasługi p. Dullina, który z 
rzadką potęgą odtworzył demoniczną 
postać czerwonego Cara i Świetnie roz- 
wiązał niezwykłe trudności reżyserji 
sztuki, W części centralnej sceny, za- 
znaczonej czterema filarami, skupił za- 
sadnicze epizody „wątku. Odcinki bocz- 
ne — z przodu i w głębi oraz prosce- 
nium pozwoliły mu na współczesne z 
akcją główną demonstrowanie fragmen- 
tów wizyjnych i symbolicznych sztuki. 
Toteż, jeżeli charakterystyka cara Le- | 
nina nie zawsze zadowalała, a Rewolu- 
cja Bolszewicka przypomina tu raczej 
serję jaskrawych  litografij ludowych 
(images d'Epinal), widowisko to techni- 
ką reżyserską i bogactwem kinemato- 
graficznem ruchu selis się jedną z naj- 
kapitalniejszych realizacyj scenicznych 
w Paryżu. 

Edward Woroniecki. 


Paryż w grudniu 1931. 


potrawy miodem. Niemowlęciu sama 
natura dostarcza cukru w mleku matki. 
Instynkt, zmuszający do szukania cu- 
kru, jest niewątpliwie celowy, gdyż cu- 
kier w planie utrzymania żywego or- 
ganizmu posiada określoną rolę wzma- 
cniania muskulatury. 


Ostatnio na jednym z E: 
tów amerykańskich przeprowadzono 
ciekawe doświadczenie, powtórzone kil- 
kakrotnie. Mianowicie żywiono rów- 
nocześnie przy każdej próbie dwie gru- 
py studentów, liczące po 12 osób ka- 
żda, przyczem jedna grupa otrzymywa- 
ła w ciągu miesiąca pożywienie, zawie- 
rające w dużych ilościach cukier, a dru- 
ga, w miarę możności, — pokarmy, 
pozbawione cukru. Okazało się, biorąc 
przeciętnie, że członkowie grup „CU- 
krowych“ wykazali powiększenie wy- 
dajności pracy o 5, ab żaś członkowie 
grup „bezcukrowych”* zmniejszenie — 
o 09,4%; prócz tego szybkość w pracy 
wzrosła u pierwszych O 5,7%, a u dru- 
gich zmalała o 2,1%. Równocześnie za- 
obserwowano wpływ używania cukru 
na spokój nerwowy, a jego brak — na 
wytwarzanie stanu silnego znużenia. 

Rezultaty przytoczonych badań tłu- 
maczą się tem, że chociaż cukier nie za- 
wiera witamin, to jednak jest pokar- 
mem bardzo szybko i iw 100% przyswa- 
jalnym przez organizm. 

Doświadczenie naukowe w tym wv- 
padku potwierdziło jedynie prawidło- 
wy wybór instynktu, wiadomo bowiem 
oddawna, że sportowcy oraz ludzie cię- 
żko pracujący bądź fizycznie, bądź u- 
mysłowo, mają zwyczaj spożywania 
cukru czy to w czystej postaci, czy też 
w czekoladzie, czy wreszcie w napo- 
jach słodzonych. 


Przyjazd do Warszawy 
wybitnego literata 


chorwackiego. 


Donoszą z Zagrzebia: Wyjechał 
stąd, udając się do Polski jeden z naj- 
wybitniejszych współczesnych litera- 
tów chorwackich p. Mirosław Krleża. 
Pisarz chorwacki w podróży swej zam 
trzyma się w Bernie Morawskiem, 
gdzie będzie obecny ma premjerze swej 
sztuka „Państwo Glembajowie”, a na- 
stępnie uda się do Warszawy. Przy- 
| jazd autora chorwackiego związany 
jest z wystawieniem w Teatrze Pol- 
skim sztuki jego pt. „Baronowa Lem- 
bach‘ 

A jest autorem szeregu sztuk 
dramatycznych, które cieszą się wiel- 
kiem uznaniem w Jugosławii. Z pośród 
jego utworów beletrystycznych naj- 
większem powodzeniem cieszą się no- 
wele wojenne, przetłumaczone na róż- 
ne języki. Wysoce też cenione są poc- 
zje Krleży. 
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Słodko czy tłusto? 


(Migawki świąteczne). 

Dwa razy do roku, przed świętami 
Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy, 
tradycyjnie powtarza się prawdziwe, 
autentyczne obżarstwo, które powo- 
duje wstręt do jedzenia na czas dłuż- 
szy, I równie tradycyjnie powtarzają 
się coroczne rozmówki przed świę- 
tami- 

— Nic w tym roku nie urządza- 
my! Pieniędzy n'ema na rzeczy naj- 
potrzebniejsze, a tu mam wydawać na 
jedzenie! 

— My także: poza wilją, naizwy- 
klejsze obiady. A pani kochana, widzę, 
obładowana paczkami? 

—E! to nie — dla dzieci trochę 
słodyczy. Bo bez tego to już się nie 
obejdzie... 

I choć to niby kryzys, ostatnie dwa 
dni przedświąteczne zawsze pełne są 
rwetesu, zamieszania, n'esłychanego, 
radosnego ruchu. A po świętach — 

— Poprostu niewiadomo na co się 
te pieniądze rozeszły! Zdawałoby się, 
że nic nie urządzaliśmy... 

— No, ten indyk... 

— Ale przecież trzeba było coś 
kupić na te dwa dni. Zresztą, u Fajfiń- 
skich zawsze nas czemś przyjmują, a 
w tym roku oni się zapowiedzeli, więc 
trzeba było. 

-— A te pierniki, cukierki... 

— No, przecie Boże Narodzenie 
bez słodyczy jest nie do pomyślenia, 

— Najgorsze, że gdziekolwek się 
przyjdzie, wszędzie częstują. I to jak! 
Choćby „się człowiekowi niedobrze ro- 
biło, jeść trzeba. 

— Dawniej ludzie byli mądrzejsi: 
pościli dłuższy czas, żeby sobie zrobić 
wyrafinowaną przyjemność obżarstwa. 

— Ba! teraz niedługo zdaje się bę- 
dziemy pościć cały rok... 

—- Ej! przesada! Ale to prawda, że 
przyjemność jedzenia świątecznego 
zmodernizowała się otyle, że ma Się 
apetyt tylko na słodycze. Mięsiwo? To 
niogło rzeczywiście imponować tylko 
naszym przodkom po długim poście, 
kiedy jeden człowiek  zjadał odrazu 
pół prosięcią į cała gęś. Ale dla nas u- 
rok mają tylko słodycze. 

— Bo żyjemy nerwami. A słodycze 
podobno uspokajają nerwy. 

— No, i „cukier krzepi”! 

= JA jakże! Ale żart na stronę — 
wogóle wszelkie słodycze świateczne 
mają swój urok. Osobiście n'gdybym 
nie oszczędzałą na słodyczach dla dzie 
cr w czasie Świąt. Jeżeli już wogóle 
mam wydawać na Świąteczne  jedze- 
nie, to wolę na to, niż na trunki i mie- 
sa. Zamiast chorować z przejedzenia 
Raki i niestrawnemi rzeczami, wo 
Ge 
— Chorować po słodyczach? 

—. Nie! poco chorować! Ale przy- 
najmniej mieć przeświadczenie, że do 
mego organizmu weszło trochę poży- 
tecznych składników, a nie balastu. 
Jednem słowem, należę do obozu tych 
co wolą „słodko“! 


— Wobec dzisiejszych czasów, w 
których tak mało jest słodyczy — 
może i racja... Hp. 

E 


Sztuka sceniczna wyjęta 
z katalogu domu towa- 


rowego. 

Nigdy jeszcze nie zdarzyło się, aby 
dyrektor teatru wpadł na pomysł od- 
krycia materjału do sztuki scenicznej 
w zwykłym katalogu reklamowym, 
jak: rozsyłają przed świętami każde- 
mu do domu wielkie magazyny. Nie- 
bywały ten fakt wydarzył się w Pary- 
żu. Znany powieściopisarz, Paul Mo- 
rand, napisał przedmowę do katalogu 


„Galeries Lafayette" w formie djalo- 
gu. Po pewnym czasie dramaturg A. 
Sèche, przeczytawszy dialog Mo- 


rand'a, zwrócił się, zachwycony nim, 
do dyrekcji Komedji Francuskiej z 
propozycją przerobienia „uroczego 
dialogu“ na komedie p. t. „Miłość i 
turysta“. Dyrekcja przyjęła propozy- 
cję Sżcha po zaznajomieniu się z tek- 
stem Morand'a, który ze zdumieniem 
dowiedział się o całem wydarzeniu. 
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LWOWSKA 


TEATR WIELKI — nieczynny. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Wrorek, 22 b. m. z powodu próby ge- 
neralnej komedji muzycznej pt. „Gramy ope- 
retkę..., przedstawienie zawieszone. 

Środa, 23 b. m. © godzinie 8 wiecz,: 
„Ogniem i mieczem”, sztuka historyczna w 6 
aktach B. Poboga z powieści H. Sienkiewicza. 


„Ogniem i mieczem”, barwna i niezwykle 
efektowna przeróbka Sienkiewiczowskiego ar- 
cydzieła, która na wczorajszem przedstawie- 
niu wieczorowem wypełniła salę Teatru Roz- 
maitości po brzegi, powtórzona będzie jeszcze 
raz na środowem przedstawieniu wieczornem. 
Dziś, tr. jj we wtorek przedstawienie zawie- 
szone z powodu generalnej próby z komedji 
muzycznej p. t> „Gramy operetkę', która 
będzie najbliższą premjerą Teatru Rozmaito- 
ści i której zapowiedź wystawienia wywołała 
w mieście żywe zainteresowanie, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wielka tęsknota” (Jak zostać 
gwiazdą) 

CHIMERA: „Sekretarka osobista“, 
KOPERNIK: „Nie grzesz kobieto“. 
LEW: „Maradu“. 
MARYSIEŃKA: „Nie grzesz kobieto“. 
OAZA: „Djebeł oceanów“. 
PALACE: „Kochanek o północy“, 
PAN: „Więcej gazu”. 
PASAŻ: „Wielka parada Foxa", 
PROMIEŃ: „Motyl brukowy*. 
SŁOŃCE: „Grobowiec wielkiej miłości“. 
STYLOWE: „Król Paryża”, 


NĄ GWIAZDKĘ 


Już wyszły „KORALE ŁADY” 
KAZIMIERZA LEWANDOWSKIEGO 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Towarzystwo Literatów i Dzien- 
nikarzy przyznało swoją nagrodę do- 
roczną za rok 1931 Wacławowi Gru- 
bińskiemu za tom nowel p. t. „Czło- 
wiek z klarnetem", 


Wypuszczony na wolność, |Inż. Bernard 
Pordes, aresztowany przed kilku dniami w 
związku z nadużyciami, popełnionemi przez 
dostawcę szutru, Izraela Schorra, wniósł zaża- 
(Trybunał Sądu 


lenie przeciwko tej decyzji. 
inż. 


okręgowego uchylił też przytrzymanie 
Pordesa dla braku przyczyn ustawowych. 


STOŁECZNĄ. 


Wieczór artystyczny w Prez. Rady 
Ministrów na wpisy szkolne, W salo- 
nach Prezydium Rady Ministrów u- 
rządzony zostanie w dniu 17 stycznia 
r. b. wieczór artystyczny z udziałem 
najpopularniejszych sił artystycznych: 
Hanki Ordonówny, Zimińskiej, Dym- 
szy, Igo Syma,  Jarossy'ego, Lawiń- 
skiego, Prótasiewicza, chóru Dana itd. 
Dochód przeznaczony jest na fundusz 
pozyczkowo-zapomogowy na wpisy 
szkolne į książki dla niezamożnej dzia- 
twy szkolnej. Organizacją wieczoru 
zajmuje się p. Premierowa Prystorowa., 


Zamiast życzeń świątecznych. Mi- 
nister Spraw Wewn. Pieracki zamiast 
życzeń świątecznych i noworocznych 
złożył 250 zł. do dyspozycji stołeczne- 
go Komitetu do spraw bezrobocia. 
Również Wicemin, Nakoniecznikow- 
Klukowski na ten sam cel zamiast ży- 
czeń świątecznych ofiarował roo zł. 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW. Napad rabunkowy. 
Wiczorajszej mocy wtargnęło 5 osobników, 
uzbrojonych w krótką broń palną, przez 
okno na plebanję grecko-kat. ks. Jana Tyśko- 
wa w Przysłupie, pow. Bohorodczany, gdzie 
po sterroryzowaniu domowników wymusili 
klucze od mieszczącej się na plebanji kasy 
Stefczyka, Bandyci, po otwarciu kasy, zrabo- 
wali. 550 złotych, poczem zbiegli. Zarządzono 
pościg. 

CZORTKÓW. Podczas polowania w Ha- 
lilejjj pow. Czortków, jeden z myśliwych, 
dyr. Świdziński z Czortkowa, wskutek nie- 
ostrożności postrzelił drugiego myśliwego, p. 
Boraczyńskiego, nadleśniczego z 3 


, Jagielnicy. ! 
Stan rannego nie budzi obaw. 


Gwiazdka w ochronkach chrześcijańskich. | Zimowe kwiaty z lodu. 


Tradycyjnym zwyczajem w prze- 
dedniu Świąt Bożego Narodzenia To- 
warzystwo ochronek. chrześcijańskich 
zostających pod opieką miasta, urzą- 
dza w ochronkach gwiazdkę dla bied- 
nych dzieci. Niestety szczupłe środki 
nie pozwalają na pnzyjęcie tylu dzieci, 
ile potrzebuje opieki, mimo to Tow. 
dokłada: starań, by ulżyć niedoli tych 
małych nieszczęśliwych istotek i wyr- 
wać je z pod wpływu ulicy. Dziś To- 
warzystwo utrzymuje 6 ochronek, w 
różnych dzielnicach miasta, a to na ul. 
Pijarów, gdzie pwzygarnięto 60 dzieci, 
na ul. Kaleczej 83, na ul. Bema 89, 
Stalmacha şr, Zamarstynowskiej 72 
dzieci, a Żółkiewskiej so. Na czele 
Tow. stoi zasłużony opiekun ubogich 
r. Poratyński, zastępcą zaś jego jest r. 
Maksymowicz. 

W dniu wczorajszym ruch wielki 
zapanował w naszych ochronkach. Od 
wczesnego ranka zjeżdżali się dygnita- 
rze miejscy i opiekunowie dzieci, by 
posłuchać ich szczebiotu, egzaminu 
całorocznej działalności ich zacnych 
kierowniczek, obdarować dziatwę ła- 
kociami i ubrankami. Rozpoczęto od 
ochronki na ul. Pijarów. Około godz. 
ro-tej zebrali się w pięknie przystrojo- 


nej sali ks. biskup dr. Lisowski, Prez. 
Drojanowski, prez. Neumannowa, wi- 
ceprez. Inzyk, radni dr. Poratyński, 
Włodzimieski i Maksymowicz, ks. 
kan. Dubiel, naczelnik dr. Szkodziń- 
ski, naczelnik Rogoż, pp. H. Pelczar- 
scy, starosta grodzki Gallas i szereg 
opiekunów ochronki. Podniosła się 
kurtyna i w zaimprowizowanej stajen- 
„ce dzieci oddawały hołd Boskiemu 
Dzieciątku. Posypały się deklamacje i 
śpiewy, malutcy artyści do łez roz- 
wzewniali obecnych. — Przemówił na- 
stępnie iks. biskup Lisowski, udzielając 
dziatwie i opiekunom swego błogosła- 
rwieństwa. 

Z ul. Pijarów udali się goście do in- 
nych ochronek — a wszędzie ta sama 
radość dzieci — wszędzie deklamacje, 
budzące podziw dla ich wykonawców 
ji kierowniczek. 

Ochronka na ul. Pijarów pozostaje 
pod opieką SS. Zmartwychwstanek, 
inne zaś pod kierunkiem SS. Felicja- 
nek, a wszędzie wyczuć :nożna wiel- 
kie staranie o dziatwę i umiłowanie 
jej. 

| Uczestnicy tej uroczystości gwiazd- 
kowej w ochronkach unieśli ze sobą 
jak najmilsze wspomnienie. 


Dostarczajmy młodzieży 


zdrowej 


W dobie krystalizacji nowych ideji 
wychowywania młodzieży na przy: 
sziych obywateli nowoczesnego pań- 
stwa, lektura młodzieży musi odgry- 
wac poważna rolę i być nastawiona 
specjalnie na ogólne idee wychowaw- 
cze. 


Książnica-Atlas S. A. już przed 
dziesięciu laty postawiła sobie jako 
jedno z zadań swej działalności wy- 
dawniczej dostarczenie naszej mło- 


dzieży lektury zdrowej i pouczającej, 
a zarazem ciekawej i odpowiadającej 
pojemności psychicznej i zainteresowa- 
niu młodych obywateli. Już przed 
dziesięciu laty pojawiły się na pół- 
kach księgarskich książki, opatrzone 
godłem S. A, Książnica-Atlas z na- 
główkieni:  BIBLJOTEKA ISKIER, 
POWIEŚCIOWA, PODRÓŹNICZA I 
POPULARNO - NAUKOWA. W 
chwili obecnej Bibljoteka Iskier liczy 
już 40 tomów 1 obejmuje książki do 
czytania dla młodzieży starszej powy- 
młodzieży do lat 12. 


Oprócz Biblioteki wydaje 


Iskier 


lektury! 


Książnica-Atlas Bibliotekę Iskierek dla 
młodzieży o lat 12. 

Czy to w powieściach  historycz- 
nych, czy dzielach podróżniczych, czy 
popularno-naukowych stara się wy- 
dawnictwo pobudzić ducha młodzie- 
ży i wszczepić w serca ich najwznio- 
slejsze idcały prawych obywateli Pań- 
stwa. Wychodząc z założenia, że lek- 
tura nadobowiązkowa dla młodzieży 
winna współdziałać ze szkołą 1 domem 
rodzicielskim w dziele kształcenia i 
wychowania dzielnych obywateli Pań- 
stwa, Książnica-Atlas na tę wyżynę 
sprowadziła swe wydawnictwa dla 
młodzieży, co chlubnie w swej ocenie 
zaznaczyło Ministerstwo W. R. i O. 
P. Ktokolwiek przeszedł ulicą Czar- 
nieckiego musiał mimowoli zatrzymać 
się przed wystawą gwiazdkową księ- 
garni Książnicy-Atlasu i podziwiać te 
wspaniałe wydawnictwa dla młodzie- 
ży, które już swym wyglądem ze- 
wnętrznym porywają oczy. Tam 
zrócić się winni ojcowie, dbający o 
swe dzieci, tam. szukać dla nich lek: 

I tury. 


Tragedja na Lewandówce. 


Szaleńczy czyn matki, czy morderstwo ? 


Nowa zbrodnia, nowe gardlane, ochryp- 
nięte krzyki kolporterów: „Straszna zbrodnia 
na Lewandówce', Powtarzają się one niestety 
we Lwowie niemal codziennie, więc i publicz- 
ność mało na nie reaguje. A jednak te ciągłe 
zbrodnie mrożą krew w żyłach ludzi, pa- 
trzących dalej w przyszłość. Jakaś akcja zbio- 
rowa zainicjowana być musi! Jaka? Trudno 
sprecyzować ją w notatce dziennikarskiej. 

Na Lewandówce, w skromnie, ale sta- 
rannie urządzonem mieszkanku  parterowem 
przy ul. Sienkiewicza 44, mieszkali małżon- 
kowie Ostrówkowie. Stanisław Ostrówko, do 
niedawna maszynista kolejowy, pobierał mie- 
sięcznie z dodatkami 250—280 zł., mógł więc 
z żoną i z dwojgiem dzieci:  siedmioletnią 
Czesławą i pięcioletnim Władziem, żyć spo- 
kojne, bez obawy o jutro, Małżeństwo ucho- 
dziło wśród sąsiadów za solidne i spokojne. 
Wprawdzie w ostatnich czasach trafiały się 
w mieszkaniu Ostrówków głośne nieporozu- 
mienia, otoczenie jednak nie brało ich zbyt 
poważnie 

Wreszcie uderzył grom z jasnego nieba. 
Ostrówko, przeniesiony do warstatów kole- 
jowych, udał się — jak zwykle — o godz. 


6-tej rano do roboty. Żona z dziećmi pozo- 
staty w domu. O godz. pierwszej popołudniu 
Jedna z sąsiadek Ostrówków, zaniepokojona 
niesamowitym spokojem, panującym w ich 

| mieszkaniu, narobiła hałasu. Posłano po męża, 
otwarto wytrychem drzwi, W łóżeczku le- 
Żały uduszone dzieci, na oknie wisiała Ostrów- 
owa. 

Przybyłe bezwłocznie władze śledcze sta- 
nęły wobec trudnej do rozwiązania zagadki. 
Wprawdzie przeniesienie Ostrówki do war- 
statów spowodowało obniżkę poborów o kil- 
Kadziesiąc złotych miesięcznie, musiało się więc 
sobie niejednego odmawiać, mimo to jednak 
stan finansowy Ostrówków nie był tak kry- 
tyczny, by mógł wywołać u Ostrówkowej 
depresję,  doprowadzającą ją do morderstwa 
1 samobójstwa. 

Zeznania Ostrówki wywagły również 
pewne podejrzenia, wobec których aresztowano 
go pod zarzutem morderstwa i odwieziono 
do Wydziału śledczego. 

Zagadkę rozwiąze dalsze śledztwo. Łatwą 

| Ona do rozwikłania wobec braku świadków 
| nie będzie. 


Karpie pod kluczem — płotki 
dalej kradną. —. 


Sędzia Witoszyński miał wczoraj nielada 
pracę. Stanęła przed nim banda, popularna 
w obrębie rogatek lwowskich z długiego sze- 
regu włamań i kradzieży, Członkowie jej „pra- 
cowali* z rutyną i wprawą, kobiety, z pozoru 
Bogu ducha winne, tkwiły na straży, pilnu- 
jąc, by licho nie nadniosło posterunkowego. 
Po jednej „robocie“ następował drugi „skok“ 
w upatrzone miejsce: zdobyte łupy wzrastały 
z dniem każdym, częściej z nocą każdą, 


, Wreszcie i tym specjalistom powinęła się 
nóżka. Władysław Czajka dostał 3 lata cięż- 
kiego więzienia, wypoczynek słusznie mu się 
należał, Jan Jaśków 8 miesięcy; Rudolf Dęb- 
ski 3 miesiące z zawieszeniem kary (może sie 
poprawi); Adam Dębski — i bez tego odby- 
wający przymusowe rekolekcje w więzieniu 
w Drohobyczu — rok ciężkiego więzienia. 


i Kobiety tym razem zostały uwolnione. 


Fotografja nasza przedstawia oryginalną grupę 
drzew w zimie, które wyglądają jak jabłoń, 
pokryta kwieciem. 


NMP RO LOD 


Subwencja dla opery 
lwowskiej. 


Na wczorajszej nadzwyczajnej sesji 
Magistratu, odbytej pod przewodnie- 
twem Prezydenta Drojanowskiego u- 
chwalono kwartalną subwencję dla To- 
warzystwa Popierania Muzyki i Ope- 
ry w sumie 48.000 zi. Suma ta będzie 
oddana do dyspozycji Prezydjum mia- 
sta, które z kwoty tej będzie subwen- 
cjonować indywidualnie poszczególne 
przedstawienia opery. Sprawa ta bę- 
dzie jeszcze przedmiotem obrad sekcji 
finansowej i Komisji teatralnej przed 
środowem posiedzeniem Rady miej- 
skiej. 


Z Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. 
(Szczęśliwi wybrańcy for- 
tuny). 


wW niedzielę dnia 20 b. m. odbyło 
się w salach Towarzystwa w obecnoś- 
ci notarjuszy Wojciecha i Adama 
Mayerów doroczne losowanie dzieł 
sztuki między członków Towarzy- 
stwa. Wylosowano nazwiska następu- 
jących członków Towarzystwa: 1) 
Baltarowicz-Dzielińska, 2) prof. dr. 
Beck, 3) dyr. Bizański, 4) Bielski Jan, 
s) Chybińska Marja, 6) Cyganikowa, 
7) dr. Dąbrowski, 8) Freundowa Ju- 
styna, 9) prof. Goljas, 10) dr. Gold- 
berg, rr) wizyt. Horwath, 12) dr, Ja- 
siński, 13) Jaworska Irena, 14) Kono- 
packi Marian, 15) Kohut Stefania, 16) 
hr. Komorowska, 17) Radca Krucz- 
kowski, 18) inż. Lachowska Urszula, 
19) red. Laskownicki, 20) dr. Lewicka 
Emilja, 21) dr. Mierzecki, 22) dr. Nie- 
światowski, 23) Mr. Piskorz, 24) dyr. 
Rapp, 25) dr. Rencki, 26) dyr. Roz- 
kosz, 27) dr. Rozwadowski Jan, 28) 
dyr. Sand, 29) dr. Schaetzel, 30) 
Schónfeldowa, 31) Arcybisk. Twar- 
dowski, 32) dr. Wierzbicki, 33) dr. 
Zion, 34) mgr. Zygmuntowicz, 35) 
Kubiszynówna, 36) sp. Piekarski, 
Dyrekcja Towarzystwa prosi wy- 
żej wymienionych o zgłoszenie się po 
odbiór wylosowanych obrazów. Zara- 
zem zawiadamia, że równocześnie wy- 
daje się premię za rok 1931, którą 
stanowi drzeworyt art. mal. Janiny 
Nowotnowej. Bilety roczne na rok 
1932 są już do nabycia w cenie 15 zł. 
$o gr. Wystawa gwiazdkowa w pierw- 
szy dzień Świąt Bożego Narodzenia 
będzie zamknięta, pozatem zwiedzać 
ją można codziennie od godz. 1o—15 
popołudniu. 


MAGAZYN POŚCIELI R, Drzała, 
Lwów — Chorążczyzna § (obok kina 
Apollo) poleca kołdry, materace i po- 
Ściel po najniższych cenach, Przerabiaą 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 
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Proces Centrolewu. 


Wczorajszą rozprawa toczyła się 
znowu w sali kolumnowej, gdzie usu- 
nięto już slady pożaru. Jedynie tem- 
peratura utrzymuje się dość niska. 

Kolej przyszła na adwokatów Ster- 
liuga i Szurleja. Pierwszy broni osk. 
Dubois, drugi osk. Witosa, 


Co mówił adw. Sterling? 


Dużo miejsca poświęcił mówca 
istocie konfederacji, twierdząc, że 
miały one zawsze na celu nie zamianę 
ustroju, lecz naprawę  Rzplitei. Zda- 
niem obrońcy, czyny oskarżonych nie 
podpadają pod a. 1GG la k., który 
mówi o usunięciu Rządu przemocą. 
'Twierdz', że obalenie Rządu przez 
podsądnych mogłoby nastąpić tylka 
siłą, czego jednak, zdaniem jego, pro- 
kurator nie udowodnił, Co do bro- 
szur i druków, które stanowią w pro- 
cesie dowody winy, zdaniem obrońcy 
niema dowodów, iż były one rozda- 
wane przez partje, reprezentowane 
przez oskarżonych. 

Obszcrnie rozwodzi się obrońca 
nad prawnem pojęciem przygotowa- 
nia przestępstwa i twierdzi, że tłum 
nie jest narzędziem, mieszczącem się 
w pojęciu prawnem przygotowania, 
i popiera swą tezę przykładami histo- 
rycznemi, 

W sprawie kongresu krakowskiego, 
wyraża adw. Sterling pogląd, że był 
on obroną konieczną, gdyż wolność 
Narodu była zagrożona. Odpowiedzial 
„ność za krwawe zajścia, jakie miały miej 
sce w „Dolinie Szwajcarskiej”, w To- 
runiu i t. d., nie spada, zdaniem o- 
brońcy, na oskarżonych, | 

Na obronę osk. Dubois podnosi 
wreszcie, że był on tylko uczestnikiem 
a nie organizatorem kongresu kra- 
kowskiego. 


Adw. Szurlej mówi. 


Po przemówieniu adw. Sterlinga 
zabrał głos adw. Szurlej, obrońca Wi- 
tosa. Oskarżenie o rewolucję jest we- 
dle jego zdania pomyłką. Twierdzi, że 
stosunki, jakie wytworzyły się ostat- 
nio w Polsce, mają bardzo zły wpływ 
na chłopa, wytwarza się mianowicie 
typ chłopa, który wycofuje się zupeł- 
nie z polityki, — 1 drugi typ, który 
myśli tylko o zemście. Adw. Szurlej 
uzasadnia konieczność istnienia partyj 
politycznych, twierdzi, że w Polsce 


m DOZ OWY a Z ZLOT O A W 


jest dyktatura. Akt oskarżenia, zda- 
niem p. Szurleja, oskarża Witosa o to 
tylko, co zrobiło strnnictwo Piast tyl- 
ko dlatego, że on jest prezesem tego 
stronnictwa. Mec. Szurlej stara się o- 
balić tezy oskarżenia przeciw Witoso- 
wi i twiendzi, że nie przygotowywał 
on bojówek, marszu na Warszawę itd. 
Mówiąc o deklaracji Witosa, nie do- 
patruje się w miej żadnej akcji rewolu- 
cyjnej. 

W toku swego 
mówca dłuższy ustęp poświęca 
szałkow; Piłsudskiemu. Mówi o nim, 
że jest to człowiek dzielny, człowiek 
walki. Dzięki temu stworzył on Le- 


przemówienia 


Mar- | 


| 


gjony, ı to jest jego zasługą. W r. 
1920 wykazał wielki talent wojskowy. 
Zwycięstwo w r. 1920 Odnieśli Naród, 
wojsko i Piłsudski, Pogląd, że otacza się 
nieodpowiednimi ludźmi, jest niesłu- 
szny. Otacza się on ludźmi, którzy 
muszą go słuchać, którzy nawykli do 
słuchania, 

Oskarżeni nie chcieli zniszczyć 
Marszałka Piłsudskiego, nie chcieli 
wziąć buławy w swe ręce, występo- 
wali tylko przeciw dyktaturze. Cho- 
dziło im o poszanoanie prawa. W koń- 
cu omówił adw. Szurlej działalność 


osk. Witosa, podnosząc jego zasługi 
dla Państwa, 

Przemówienie tego obrońcy za- 
wierało ostre wycieczki przeciw pro- 


kuratorowi. 


„Dolina cudów* w Górach Ołbrzymich. 


Zdjęcie nasze przedstawia Śnieżny grzbiet w Górach Olbrzymich z kaplicą i stacją mete- 
orologiczną. 


Placówka walki z alkoholizmem. 


W Gościejewie p. Rogożno (stacja 
kolejowa i poczta Rogożno) w Woie- 
wództwie Poznańskiem znajduje się spe- 
cjalny Zakład leczniczy dla alkoholików 

pod nazwą „Wojewódzkie Schronisko 

„i Alkoholików". Zakład przyjmuje 
pacjentów z całej Polski, tak prywat- 
nych, jak i członków instytucyj rządo- 
wych, samorządowych i społecznych. 
Przyjęcie nasępuje każdego czasu, przy 
równoczesnem doręczeniu Zakładowi 
świadectwa lekarskiego oraz zobowia- 
zania ponoszenia kosztów utrzymania 
i leczenia, które wynoszą na dobę i i za 
osobę 6 zł., płatne miesięcznie zgóry. 


i 


Wydawnictwa gwiazdkowe 
księgarni św. Wojciecha. 


J. Starzeńczyk: „Zwycięskie lilje". 
Powieść harcenska, Do powstania tej 
książki przyczyniła się troska o przy- 
szłość ojczyzny, o utrwalenie jej bytu, 
nie zaś względy materjalne, b chęć 
popisywania się sensacją. Momenty 
sensacyjne, zawarte w tej książce, nie 
dziwią, gdyż autor obrał za teren wy- 
padków miasto, słynne z rozmaitych 
podziemnych lochów i przejść, a za 
czas — pierwsze miesiące Polski zmar- 
twychwstałej, Bohaterami powieści są 
harcerze. Są oni dzielni, kochają 
Ojczyznę, a ponadto mają zmysł 
orjentacji i tę żyłkę badawczą, która 
powinna charakteryzować  harcerza. 
Za śmiałość w badaniu jeden zuch 
pnzypłaci raną, ale to nie dla Pol- 


ski warto ponieść taką ofiarę. 
„Zwycięskie lilje“ jako powieść o- 
żywazą i nadzwyczaj interesującą 
można polecić rodzicom, dbałym o 
wychowanie młodzieży w tradycji 
niezłomności i czystości polskiego 
ducha, 


A, Ramband: „Pierścień cezara”. 
Powieść uwieńczona przez Akademię 
francuską. Przeł. na polskie St. Ho- 
nesti. Ilustracje Kamila Mackiewicza. 

W odległe czasy przenosi czytelni- 
ka autor, znakomity historyk i znaw- 
ca cywilizacji francuskiej. W formie 
pamiętnika starego wiarusa kresli o- 


statnią, na śmierć i życie prowadzoną 
walkę między Gallami / Wercyngeto- 
ryksa a zastęparmi rzymskiemi Cezara. 

Autor, trzymając się wątka dzie- 
jowego o tyle, by nie urazić prawdy, 
obowiązującej i  beletrystę, roztacza 
piękny a wielki obraz tak mało znanej 
kultury galijskiej, Patrjotyzm, bijący 
z kart tej książki, napełnia i serce czy- 
telnika polskiego czcią dla Ojczyzny, 
ale już swojej, I co znamienne, ten 
patrjotyzm nie jest jakąś elegijną pie- 
śnią po stracie najdroższego skarbu, 
jeno przygrywiką do triumfów, które 
narów zjednoczony, silny duchem i 
biegle władnący mieczem, odnieść z 
czasem musi nawet po latach klęski 
lub niewoli. 

„Pierścień Cezara powagą mo- 
mentu dziejowiego, stylem spiżowym i 
różnorodnością obrazów kulturalnych 
wyróżnia się ponad zwykłe powieści 
historyczne, tak iż nadaje się nawet 
dlad orosłych. 


Walerja Szalay _ Groele: „Sokół 
królewski“, Opowiadanie  historycz- 
ne, Ilustracje K, Mackiewicza, 

Jest to Środkowa część trylogji, po- 
święconej dziejom i osobistości Bole- 
sława Śmiałego. Wydana przed dzie- 
sięciu laty powieść „W orlem gnieź- 
dzie”, odtwarza współżycie trzech sy- 
nów Kazimierza Odnowiciela, jeszcze 


AN o ON O O ZOZ ZO TZ A a a a A 4 I AC NA 


Czas kuracyjny trwa zasadniczo 


4—6 m'esięcy. 


W Zakładzie przeprowadzono w 
czasie ostatnim gruntowną reorganiza- 


| cję, zaprowadzono najnowsze metody 


leczenią alkoholików i t. p. 


Na czele Zakładu stoi lekarz- 
psychjatra Dr. Zajączkowski, spe- 
cjalista w leczeniu alkoholików. 

Właścicielem Zakładu jest Skarb 
Państwa, nadzór administracyjny spra- 
wuje Starostwo Krajowe w Poznaniu. 


za życia ojca. „Królewskie pacholę“ 
przedstawia apogeum bujnego żywota 
| Śm iałego, jego upadek i zgon. „Sokół 
Królewski” datuje z czasów, kiedy 
| Bolesław w młodym jeszcze wieku 
hojnie uposażał Kościół i wsławił się 
zalożeniem Kościoła i nowicjatu w 
Mogilnie, Autorka jednak, aby uprzy- 
stępnić postać królewską młodzieży, 
uczyniła bohateren powieści chłopca 
wiernego jak tamto „Królewskie pa- 
cholę* i co więcej nadzwyczaj prze- 
myślanego, dzięki czemu król i Pań- 
stwo Polskie odniosty niepoślednie ko- 
rzyści. P. Szalay Groele umie wczuć 
się w epokę XI w. i w duszę królew- 
ską. Pisze ładnym, stylizowanym ję- 
zykiem. Nie szczędzi emocjonujących 
obrazów. Słowem zarówno pod wzglę- 
dem fabuły jak psychologji i stylu wy- 
bija się w tej powieści na pierwszo- 
rzędną autorkę. 


Wanda Miłaszewska: „Czarna Hań- 
cza“, Powieść, Fotografje Jana Bul- 
haka, 

Powieść o „najukochańszej zrzek”. 
Nie jest nią ani Wisła, ani Wanta, ani 
Niemen, lecz mało znana, wijąca się 
w odległej Suwalszczyźnie „Czarna 
Hańcza”. Autorka poświęca jej wiersz 
gorący z wdzięczności za wrażenia, 
których doznałą tyle w podróży wod- 
nej kajakiem, razem z wybranym ze- 
glarzem p. Tadziemn. Gdyby to był 
opis typowy, chronologiczno-geogra- 
ficzny, na pewnoby znużył. Ale nic 
podobnego nie znajdziemy tutaj. Jak 
cała podróż obfituje w przygody, tak 


cała powieść nabrzmiewa od niespodzia ! 


» żle, w +. | C0 usłyszymy przez usłyszymy przez 


radjo? 
(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 


Środa, 23 grudnia. 

LWÓW (381). Godz. 11.45: Transmisja 
z Warszawy. Przegląd Prasy Krajowej PAT.—- 
11.58: Retransmisja sygnału czasu z Obser. 
watorjum Astronomicznego w Warszawie, 
hejnału z Wieży Marjackiej w Krakowie, — 
12.05: Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. — 12.10: Koncert z płyt gramofono- 
wych. Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, 
ul. Kopernika 11. — 13.10: Transmisja z War. 
szawy. Urzędowy komunikat Państwowego 
Instytutu Meteorologicznego. — 13.15: Trans. 
z Warsazwy. Komunikat gospodarczy. 
13.25—14.45: Przerwa. 14:45: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 15.15: Lwowski 
kącik harcerski. 15.30: „Wsród książek”, 
omówi p. Teodozja  Lisiewicz. 15.45: 
Transmisja z 'Warszawy. Giełda pieniężna 
i Komunikat Centralnego Biura Hydrograficz- 
nego dla żeglugi i rybaków, — 15.50: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 16.00: Audycja 
dla dzieci starszych. Opow. pt. „W rocznicę 
bitwy pod Łowczówkiem”. — 16. 15: Trans- 
misja z Warszawy. Komunikat Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego i Państwowe. 
go Związku Sportowego, — 16.20: Transmisja 
z Warszawy. Odczyt pt. „Teraz nad morzem“ 
; wygł. prof. Stanisław Sumiński, 16.40: 
Muzyka z płyt gramofonowych i Silva Re- 
rum. — 16.55: Lekcja języka angielskiego 
(Linguaphone). Trans. z Warszawy, — 17.10: 
„Tajemniczość i czarodziejskość nocy wigilij- 
nej”, wygł. dr. Kazimierz Zawistowicz. Trans. 
z Warszawy. 17.35: Transmisja z War. 
szawy. Koncert popołudniowy w wykoneniu 
Orkiestry P. R., pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 
18.50: Rozmaitości, — 19.10: Odczytanie pro- 
gramu na dzień natsępny. — 19.15: Skrzynka 
rolnicza z Warszawy. 19.30: „Nastroje 
przedświąteczne”, feljeton Wilhelma Raorta. 
19.30: Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.45: Transmisja z Warszawy. Prasowy Dzien- 
nik Radjowy. — 20,00: Transmisja z War- 
szawy. Feljeton muzyczny. — 20.15: Trans. 
misja z Warszawy. Muzyka lekka w wyko- 
naniu zespołu rest. „Pod Bukietem“, pod kier. 
Stefana Rachonia, z udziałem Bronek A Nie- 
tykszy (śpiew), — 2r.oo: Transmisja z War. 
szawy. Kwadrans literacki — Nowela wigilij- 
na p. Tadeusza Nittmana. — 21.15: Trans- 
misja z Warszawy. Dalszy ciąg koncertu. Re- 
cital skrzypcowy Romjana Totenberga. A- 
komp. Ludwik Urstein. — 22,00—22.25: Re- 
cital śpiewaczy z Warszawy. — Dodatek do 
Pras. Dziennika Radjowego. — 22.30: Trans- 
misja z Warszawy. Urzędowy komunikat Pań- 
stwowego Instytutu Meteorologicznego i ko- 
munikac policyjny. — 22.35: Transmisja z 
Warszawy. Wiadomości sportowe. 22.40: 
M i programy, w opracowaniu dyr. progr. 

J. S. Petry'ego. — 23.00—24.00: Muzvka 
lekka i taneczna z kawiarni „Szkockiej“. 
Orkiestra pod dyrekcją p. Rudolfa Glasberpa. 


- POPIERAJCIE 
L. O. P. P. 


zięcia TE 
nek rodzaju pisarskiego. Mamy tu pa- 
miętnik kajaka, dzienniczek autorki, 
mamy dialogi pary, skłonnej do prze- 
komarzań, czytamy legendy, w końcu 
zaś mamy humor, który wśród czarów 
przyrody rozkwita na dobre, zaraźli- 
wie przerzuca się na czytelnika, mogą- 
cego tylko żałować, że nie brał udzia- 
łu w tej podróży po wodach jezior- 
nych i rzecznych Suwalszczyzny. 


Marja Reuttówna: 
słońcu”, 
nienek, 

Bohaterka p. Marji Reuttówny, 
przeżyła krótkie chwile rozkosznego 
nienierobienia, by potem poznać smu- 
tek życia i brzemię pracy. Lecz trud 
stał się dla niej dobroczynnym. Z ego- 
istki lalkowatej przerodziła się w ko- 
bietę-społeczniczkę. Ci, którzy ią 
wiedli po dobrej drodze, usunęli się w 
cień. Jest to ich podwójna zasługa. 
I sądzić wolno, że sama bohaterka o- 
ceniła w pełni ich poświęcenie i skrom- 
ność. z nią zaś młode czytelniczki. 

Poza tem księgarnia Św. Wojciecha 
wydała trzy książeczki dla młodszych 
dzieci. 


„Przez łzy ku 
Powieść dla dorastająch pa- 


Ludwiki Jeleńskiej powiastkę o 
„Janku, który umiał chcieć“. (Dziecięc 
two błogosł. Jana Bosco); Elżbiety 


Schmidt-Pauli: „Śladem bohaterów“ 
oraz Francisa Jammes: „Bóg w serdusz 
kach dzieci“ — powiastki na tle ośmiu 
błogosławieństw (przekład Marji Ro- 
żańskiej). 


Ga a ta m A A m A 


Nr. 296 


Ogloszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


X Ne. 589/31. Umorzenie weksla. Na 
wniosek Józefa Kurowskiego w Krakowie, ul. 
Królowej Jadwigi 13 zarządza się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonego weksla, 
który miał zaginąć dnia 8 czerwca 1931 I wzy- 
wa się posiadacza tego weksla, aby go do dni 
6o licząc od dnia płatności przedłożył tutej- 
szemu Sądowi. W razie przeciwnym po upły- 
wie tego terminu uznałby Sąd weksel za umo- 
rzony i bez znaczenia. Weksel ten opiewał na 
300 złotych, wystawiony w Krakowie 15 kwie- 
tnia 1931, a płatny ro lipca 1931 w Krakowie, 
wystawczynią tegoż była Irena Ranwidowa, 


: zaś remitentem i żyrantem Witold Ranwid. 


Sąd grodzki, O. X. 

Kraków, 30 czerwca 1931. 9954 

VI. Ne. 670/31/5.  Edykt _— prostujący. 
W sprawie amortyzacyjnej Anny Hrehorównej 
tus. edykt ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej” 
z dnia 20 września 1931, Nr. 217, dotyczący 
amortyzacji zaginionej książeczki wkładko- 
wej, prostuje się w tym kierunku, że przed- 
miotem umorzenia ma być książeczka wkład- 
kowa Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwowie 
Nr. 82606 na 160 zł, a nie, jak mylnie ogło- 
szono, „Książeczka Galicyjskiej Kasy Oszczęd- 
ności”. 9716 

Sąd grodzki miejski, Oddział VI. 


Lwów, dnia 9 grudnia 1931. 


LICYST A CHI. 

E. 2725/31. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
stycznia 1932 godz. 9 odbędzie się licytacja 
realności whl. 170, 172, 167 gm. Zwierzyń, 
whl. 624, 652, 672 oraz pgr. 2761, 276/43, 
271/2, 268/4, 268/3, 267/2, 264/2, 257'4, 253/3: 
249 2, 248/6, 24815, z48/4, 247/3; 247l4, 24416, 
244/5, 244/4, 23717 gm. Myczkowce, rola, past- 
wisko, łąki, drogi, potok młyński, potok Be- 
teżnica, budynki mieszkalne i użytkowe, bu- 
dowle wodne — łącznego obszaru 18 h. 28 a. 
86 m. kw. wartości 537.681.92 zł. — najniższa 
oferta 268.840,46 zł. Prawa, wobec których 
niniejsza licytacja byłaby  niedopuszczalną, 
zgłosić najpóźniej na terminie przed licytacją. 

Sąd grodzki. 


Lesko, 18 grudnia 1931. 9956 


E. 2207/30. Edykt licytacyjny, Dnia 26 
stycznia 1932 godz. 9 odbędzie się licytacja 
realności 15/96 części z połowy whl. 186 gminy 
Tarnawa dolna — parcela budowlana, rola, 
pastwisko, łąka, łącznego obszaru 241 s. kw. 
wartości 316 zł. — najniższa oferta 210.66 zł, 
Prawa, wobec których niniejsza licytacja by- 
łaby niedopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej 
w dniu terminu przed licytacją. 9957 

Sąd grodzki. 

Lesko, 2 listopada 1931. 


E. 573/31. W sprawie egzekucyjnej wie- 
rzyciela pop. Szaji Hochhausera a w Kry- 
„nicy zdroju zastąpionego przez pełnomocnika 
adwokata Dra Joachima Forschera adwokata 
w Muszynie i innych — przeciw zobowiąza- 
nemu Kornelowi $urynowi w Krynicy — o 
rooo zł, zpn. — odbędzie się dnia 19 lutego 
1932 r. o godzinie 10-tej w Sądzie grodzkim 
w Muszynie licytacja realności lwh. 963 i 1224 
ks. gr. gm. kat. Krynica wieś z przynależno- 
ściami. Wartość szacunkowa 60474 zł, Najniż- 
sza oferta 30.237 zł. Warunki licytacyjne mo- 
żna przejrzeć przed licytacją w Sądzie. 9959 

Sąd grodzki. 

Muszyna, 12 grudnia 1931. 


E. 3580/30. Edykt, Dnia r6 lutego 1a32 
o godzinie 9 przedpołudniem odbędzie się w 
tutejszym Sądzie w biurze Nr, 6 licytacja 1/2 
whl. 19 gminy Kropielniki. Cena szacunkowa 
4110 zł. Najniższa oferta 2740 zł, 9961 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Rudki, r grudnia 1931. 


E. 6138/31. Edykt licytacyjny. Dnia 26 
stycznia 1932 godzina 9 odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro Nr. 40 licytacja całej real- 
ności whl. 125 gm. Dąbrówka, oszacowanej 
na 3258 zł. 16 gr. Najniższa oferta wynosi 
2172 zł. ro gr., poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. ; 9962 

Sąd grodzki. 

Sambor, żo listopada 1931. 

E. 7/19. Edykt licytacyjny względnie re- 
licytacyjny, Na wniosek Dra Bronisława O- 
staszewskiego, adwokata we Lwowie odbędzie 
się ponowna relicytacja realności składającej 
się z pbud. 483 i pgr. Ikat. 4265/2 w Bukowsku 
położonych, wraz z domem murowanym, 
blachą krytym i drewnianym budynkiem go- 
spodarczym wraz z przynależnościami, a bę- 
dącej w posiadaniu spadkobierców śp. Kle- 
mensa Rozłuckiego. Realność ta została osza- 
cowana na 18.738 zł. 38 gr., najniższa oferta 
wynosi 9.369 zł. 19 gr. 9948 

$ j 2d grodzki, Oddział IT. 

Bukowsko, 9 grudnia 1931. 

E. 2018/31. Edykt licytacyjny, Dnia s lu- 
tego 1932 godzina ro przedpołudniem odbędzie 
się w tut. Sądzie biuro Nr. 10 przymusowa li- 
cytacja 1/4 części realności lwh. 262 gm. kat, 
Myślachowice zobowiązanego Samuela Junger- 
wirtha własnej, Wartość szacunkowa 1250 zł. 
Najniższa oferta 625 zł. Poniżej najniższej o- 
ferry sprzedaż nie nastąpi. 9949 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Chrzanów, 14 grudnia 1931. 


E. 537/30. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
strony egzekwującej Towarzystwa Kredyto. 
wego Ziemskiego we Lwowie, ul. Kopernika 
l 4 odbędzie się dnia 22 stycznia 1932 o godz. 
ro przedpoł. w biurze Nr. 23 na zasadzie 
warunków licytacyjnych, które niniejszem za- 
twierdza się, licytacja następujących realności: 


NOO O 


GAZETA LWOWSKA z dnia 23 grudnia 1931. 


Księga gruntowa dla większych posiadłości 
przy Sądzie okręgowym w Stryju prowadzona. 
Whl. 45. Oznaczenie realności: pbud, 52/5, 


52/6, pgr. 150/4, 152/3, 15313, t54l2, 155, 
156, 157/2, 158, 159/2, 163/3, 163/4, 163/7, 
163/8, 194/19, 194/22, 194/25, 678/2, 681, 


682/4 i 153/4 łącznego obszaru 98 morgów 
1046 s. kw. z budynkami mieszkalnemi i go- 
spodarczemi oraz z przynależytościami. War- 
tość szacunkowa 106.489 zł. 40 gr. Najniższa 
oferta 70.992.93 zł. Do realności whl. 45 ks. 
gr. dla większych posiadłości przy Sądzie tur. 
prowadzonej należą następujące przynależności: 
młócarnia, młynek, sieczkarnia, siewnik, wa- 
lec, buraczarka, sad owocowy, 30 drzew ©- 
zdobnych, studnia, drzewostan lasowy, par- 
kan sztachetowy 80 mb., siatka żelazna 148 
bm., oszacowane na 5.450 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 10.000 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 19 listopada 1931r. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Nc. 118/31. Edykt. W stanie biernym ma- 
jęrności Zarudzie whl, 294 i Ławrykowce whl. 
303 księgi gruntowej dla większych posiadłości 
przy Sądzie okręgowym w Złoczowie prowa- 
dzonej, stanowiących własność Zakonu OO. 
Dominikanów w Podkamieniu, wpisane jest 
w poz. 5 C whl. 294 i w poz. 1 C whl. 303 
pod datą 24 października 1789 na prośbę Fi- 
skusa imieniem Kolegjaty Żółkiewskiej z po- 
lecenia c. k. Sądu szlacheckiego lwowskiego 
z 9 listopada 1789 suma 14.000 Złotych pol- 
skich. Na podstawie wyroku gubernialnego z 
22 lipca 1844 L. 41502 i cesji Fiskusa imieniem 
funduszu religijnego dnia 6 sierpnia 1844 na 
rzecz Antoniego Dobrowolskiego zeznanej, a 
następnie z mocy cesji przez tegoż Antoniego 
Dobrowolskiego dnia 18 sierpnia 1844 na rzecz 
Józefa Dunieckiego zeznanej przeszła ta suma 
14.000 Zł, pol. na Józefa Dunieckiego, który 
został za właściciela tej sumy w poz. 6 karty 
C whl. 294 majętności Zarudzie pod datą 4 
września 1844  zaintabulowany, a wreszcie 
przeszła ta suma na podstawie ustępstwa Jó- 
zefa Dunieckiego z 15 lutego 1858 na Antonie- 
go Artura 2 im. Głogowskiego, który został 
za właściciela tejże sumy 14.000 Zł. pol. czyli 
3.500 fl. w. w. w poz. 9 karty C whl. 294 pod 
datą 17 lutego 1858 zaintabulowany. Gdy od 
tego wpisu hipotecznego, który jest ostatnim, 
upłynęło 73 lat i w cym czasie wierzyciel An- 
toni Artur 2 im.. Głogowski, który z życia 
i miejsca pobytu jest nieznany, nie pobierał od 
Zakonu OO. Dominikanów w Podkamieniu 
ani na kapitał ani na procenta żadnych spłat, 
ani też w inny sposób nie dochodził przeciw 
temuż Zakonowi praw z mocy powyższego 
wpisu hipotecznego przysługujących a Zakon 
OO. Dominikanów przeprowadził częściową 
parcelację tych dóbr, obowiązując się wobec 
nabywców zeznać kontrakty na ich rzecz od- 
nośnie do sprzedanych parcel jako wolnych 
od wszelkich długów i ciężarów hipotecznych, 
przeto wzywa się wszystkich, którzy mają 
roszczenia co do powyższej wierzytelności, aby 
roszczenia swoje najdalej do dnia 3r stycznia 
1933 do tut. Sądu zgłosili, gdyż po bezskutecz- 
nym upływie tego terminu Sąd hipoteczny 
dozwoli na amortyzację tej wierzytelności 
i wszystkich wpisów do niej się odnoszących 
i zarządzi na wniosek ich wykreślenie. 9982 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 20 września 1931, 


I Cg. 123/31. Edykt. Sprawa Wasyla Po- 
pereki przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Andrucha Romankowa o 181 dolarów ustano- 
wiono adwokata Chrzanowskiego w Brzeża- 
nach kuratorem. Audjencję wyznaczono na 
1r grudnia 1931. 9963 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 18 grudnia 1931. 


SPADKI 


A.srzlzi, Wezwanie wierzycieli spadku. 
Franciszek Fecko akademik właściciel realności, 
zmarł w Łańcucie dnia 22 października 1931. 
Wizywa się wszystkich, którzy jako wierzyciele 
mają roszczenia do spadku, aby je zgłosili 
i wykazali w tym Sądzie dnia 29 lutego 1932 
godzina 9 rano biuro Nr. 35 ustnie lub przed 
tym dniem pisemnie, w przeciwnym bowiem 
razie wierzytelności, którym nie służy zabez- 
pieczenie prawem zasbawu, — nie otrzymają 
pokrycia z masy spadkowej, jeśli spadek zo- 
stanie wyczerpany przez zapłatę wierzytelno- 


ści zgłoszonych, 9958 
> Sąd grodzki. 
Łańcut, 16 grudnia 1931. 
UPADŁOŚCI 
i. Sa 45l31. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania. ugodowego do majątku Klary 


z Grauerów Iandauowej w Gorlicach. Komi- 
sarz ugodowy Leopold Nożyński, Naczelnik 
Sądu grodzkiego w Gorlicach. Zarządca ugo- 
dowy Dr. Erwin Aleksandrowicz, adwokat w 
Gorlicach, Audjencja do zawarcia ugody w 
Sądzie grodzkim w Gorlicach dnia 2r grudnia 
1931, godz. ro ranọ, Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności w Sądzie grodzkim w Gorlicach 
do r8 grudnia 1931. 9998 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Jasło, dnia 14 listopada 1931. 


I Sa 46/31. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Mojże_ 
sza Natana Landaua, właściciela składu i roz- 
lewni piwa oraz wytwórni wina w Gorlicach. 
Komisarz ugodowy Leopold Nożyński, Na- 
czelnik Sądu grodzkiego w Gorlicach, Za- 
rządca ugodowy Dr. Erwin Aleksandrowicz, 
adwokat w Gorlicach. Audjencja do zawarcia 
ugody w Sądzie grodzkim w Gorlicach dnia 
21 grudnia 1931, godz. 11 rano. 


do zgłoszenia wierzytelności w Sądzie grodz- 

kim w Gorlicach do 18 grudnia 1931. 9999 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Jasło, dnia 14 listopada 1931. 


Sa 107/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego od majątku Konstan- 
tego i Ewy Sowa w Jarczowcach niewpisanych 
w rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy 
"Tadeusz Drzewski, naczelnik Sądu grodzkiego 
w Zborowie. Zarządca ugodowy Dr. Eugenjusz 
Wacyk adw. w Zborowie. Audjencja do za- 
warcia ugody w Sądzie grodzkim w Zborowie 
dnia 27 stycznia 1932 godz. Tr rano. Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do 20 stycz- 
mia 1932 w Sądzie grodzkim w Zborowie. 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 16 grudnia 1931, 9987 


Sa 127l31/4. Edykt. Uchwałą Sądu okrę- 
gowego w Samborze z dnia 26 listopada 1931 
Sa raglz1/2 otwarto postępowanie ugodowe do 
majątku Markusa Pasternaka, kupca w Dro- 
hobyczu, Ustanowiono komisarzem ugodowym 
Dra Zdzisława Relingera, kierownika Sądu 
grodzkiego w Drohobyczu, a zarządcą upodó- 
wym Henryka Rotha, kupoa w Drohobyczu. 
Wierzytelności należy zgłosić u komisarza u- 
godowego najpóźniej do dnia 6 stycznia 1932. 
Audjencja ugodowa odbędzie się dnia 1x sty- 
cznia 1932 O godzinie 1o w Sądzie grodzkim 
w Drohobyczu w biurze Nr. 51. 9951 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, 27 listopada 1931, 


Sa 88/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Leibischa 
i Beili Wiener w Kamionce strum, niewpisanych 
w rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy 
Andrzej Szczepaniak, naczelnik Sądu grodz- 
kiego w Kamionce strum. Zarządca ugodowy 
Salomon Engel.w Kamionce strum. Audjencja 
do zawarcia ugody w Sądzie grodzkim w Ka- 
mionce strum. dnia 20 stycznia 1932 godz, 9 
rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 12 stycznia 1932 w Sądzie grodzkim w Ka- 
mionce strum. 9986 

Sąd okręgowy. » 

Złoczów, 5 grudnia 1931. 


Sa 67/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Kazimierza 
i Emilji Nawrockich w Piuhowie, niewpisanych 
w rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy p. 
Jarosław Baranowski, sędzia Sądu okręgowego 
w Złoczowie. Zarządca uzodowy Jan Łagogki 
w Płuhowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 32 dnia r5 
stycznia 1932 godz. 9 rano. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 6 stycznia 1932. 9985 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 5 grudnia 1931. 


Sa 77/31. Uchwała. Sprawa układowa dłuż- 
nika Izraela Landaua kupca w Złoczowie. Na 
audjencji układowej w dniu 14 grudnia 193I 
dłużnik zmienił pierwotny projekt układowy 
o tyle, że w miejsce 25 proe. ofiarował swoim 
wierzycielom zapłatę 30 proc. ich wierzytel- 
ności zpn. w ciągu dwóch lat licząc od dnia 
otwarcia postępowania układowego, Podając 
powyższą zmianę warunków ugodowych do 
wiadomości wszystkich wierzycieli wyznacza 
się na wniosek dłużnika ponowną audjencję 
układową na dzień 13 stycznia 1932 o godz. 9 
rano w tut. Sądzie biuro Nr. 32. 9984 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 14 grudnia 1931. 


| S. 5/28. Zniesienie konkursu, Dłużnik 
Markus Wicner kupiec w Kamionce strumiło- 
wej. Widrożone tut. uchwałą z dnia 4 grudnia 
1928 l. czyn. S. 5/28/1 postępowanie konkur- 
sowe do majątku dłużnika znosi się po mvśli 
par, 139 ord. konk. po uskutecznieniu roz- 
działu majątku masalnego. 9983 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Złoczów. 5 grudnia 1931., 


I. Sa 22/31. W sprawie postępowania ugo- 
dowego Mozesa Feldmana kupca w Tarnopolu 
odbędzie się w Sądzie okręgowym w Tarno- 
polu audjencją ugodowa dnia 1o grudnia 1931 
godz. Io rano biuro Nr. 25 o czem wierzycieli 
się zawiadamia z tem, że dłużnik podwyższył 
stawkę ugodową o 5 proc. 9980 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, 22 października 1931. 


I. Sa 34/31. Edykt ugodowy. Otwarto po- 
stępowanie ugodowe do majątku Abahama 
Raucha w Sanoku. Komisarzem ugodowym S. 
S. O. Gustaw Bernhaut. Zarządcą ugodowym 
Markus Ascher w Sanoku. Audjencja ugodowa 
w tut. Sądzie biuro Nr. 6 dnia 18 stycznia 
1932 godz. r2 przedpoł, 9979 

Sąd okręgowy, Wydział I. S. 2. 

Sanok, 9 grudnia 1931. 


Sa 33/31. Edykt ugodowy. Otwarto postę- 
powanie ugodowe do majątku Salomona Scher- 
tza i Chaji Schertz kupców w Brzozowie. Ko- 
misarzem ugodowym S$. S, O. Bernhaut. Za- 
rządcą ugodowym Meilech Menner w Brzo- 
zowie. Audjencja ugodowa w tut, Sądzie biuro 
Nr. 6 dnia 20 stycznia 1932 godz. ro przed- 
południem. 9973 

Sąd okręgowy, Wydział I. S, 2. 

Sanok, 9 grudnia 1931, 


I. Sa 30/31. Edykt ugodowy. Otwarto po- 
stępowanie ugodowe do majątku Józefa Ro- 
tha kupca .w Brzozowie. Komisarzem ugodo- 
wym S. S. O. Gustaw Bernhaut, Zarządcą u- 
godowym Dawid Besem, kupiec w Brzozowie. 
Audjencja ugodowa w tut. Sądzie biuro Nr. 6 
dnia 18 stycznia 1932 godz. ro przedpołudn. 

Sąd okręgowy, Wydział I. S, 2. 


Sanok, 1 grudnia 1931. 9977 


Sa 3/31/52, Sprawa ugodowa do majątku 
Składnicy Kółek Rolniczych w  Kołomyji, 


| spółdzielni z ogr. odpow. Ustanowionego za- 
Czasokres 


rządcę ugodowego Kazimierza Buczyńskiego 


NAM gan ZOZ OO O u e e e: 


St. 2 


zwalnia się i ustanawia się zarządcą ugodowym 
Alfreda Knota, dyrektora spółdzielni „Poku- 
cie“ w Kołomyji. 3973 
Sąd okręgowy, W. I. 2. 
Kołomyja, 18 grudnia 1931. 


Sa r28/31/4. Edykt. Uchwałą Sądu okrę- 
gowego w Samborze z dnia 28 listopada 1931, 
Sa 128/31/2, otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Maurycego Beina, przemysłowca 
w Drohobyczu. Ustanowiono komisarzem 
ugodowym Dra Zdzisława Relingera, kierow- 
nika Sądu grodzkiego w Drohobyczu, a za- 
rządcą ugodowym Dra Zygmunta Kleinberga, 
adwokata w Drohobyczu, Wierzytelności zgło- 
sić należy u komisarzta ugodowego najpóź- 
niej do dnia 8 stycznia 1932. Audjencja ugo- 
dowa odbędzie się dnia 13 stycznia 1932, © go- 
dzinie ro w Sądzie grodzkim w Drohobyczu, 
w biurze Nr. 51. 10.001 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, dnia r grudnia 193I. 


Sa t129/31/4. Edykt, Uchwałą Sądu okrę- 
gowego w Samborze z dnia 28 listopada 1931, 
Sa 129/f31/2, otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Cyli Bein, współwłaścicielki ko- 
palni nafty w Drohobyczu. Ustanowiono ko- 
misarzem ugodowym Dra Zdzisława R.elingera, 
kierownika Sądu grodzkiego w Drohobyczu, 
a zarządcą ugodowym Dra Zygmunta Klein- 
berga, adwokata w Drohobyczu. Wierzytel- 
ności zgłosić należy u komisarza ugodowego 
najpóźniej do dnia 8 stycznia 1932. Audjencja 
ugodowa odbędzie się dnia 12 stycznia 1932, 
o godzinie ro w Sądzie grodzkim w Droho- 
byczu, w biurze Nr. 51. 10.002 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Sambor, dnia r grudnia 1931. 


Sa 165/f31/7. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Tetri 
i Abrahama Maderów we Lwowie, ul. Rzeźni 
3. Komisarz ugodowy Aleksander Czajkowski, 
sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. Zarządca 
ugodowy Simche Umschweif, Lwów, Wagowa 
5. Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
nionym Sądzie biuro r. 22 dnia r7 lutego 1932 
o godz. 12 przedpołudn. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 20 stycznia 1932, 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 15 grudnia 1931. 


Sa 159/31/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Izaka 
Kahanego kupca farb i lakierów we Lwowie, 
ul. Strzelecka 8. Komisarz ugodowy Aleksan- 
der Czajkowski, sędzia Sądu okręgowego we 
Lwowie. Zarządca ugodowy inż. Edmund Sat- 
tler, Lwów, Trybunalska 8, Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 
22 dnia 16 lutego 1932 o godz. rz w południe. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 15 
stycznia 1932. 904: 


9990 


Sąd okręgowy. 
Lwów, 1$ grudnia 1931, 


Sa 55/31/108 i S$ 30/31/2. Edykt konkurso- 
wy. Otwarcie konkursu do majątku firmy „Fa- 
bryka skór i obuwia Pellis“ Spka z o, o. we 
Lwowie, Marcina 36—38 przez zawiadowcę 
Romana Munda we Lwowie, Klonowicza 6, 
wpisanego w rejestrze handlowym pod firmą 
Fa-ka skór i obuwia „Pellis“ we Lwowie. Ko- 
misarz konkursowy Aleksander Czajkowski, 
sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. Zarządca 
masy Dr. Leon Chotiner adw. Lwów, Braje- 
rowska 6. Pierwsze zgromadzenie wierzycięli 
w powyż wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 
dnia 25 lutego 1932 o godz. ro przedpołudn, 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 1 
lutego 1932. Audjencja rozpoznawcza w tvmże 
Sądzie dnia 1 marca 1932 © godz. 10 przed- 
poładn. ną 

Sąd okręgowy. 

Lwów, Iş grudnia 1931, 


Sa 143/31/18. W sprawie postępowania 
ugodowego do majątku Majera Kahanego kup- 
ca w Oleszycach — zwalnia się adw. Ignacego 
Bardacha w Lubaczowie ze stanowiska zarząd- 
cy ugodowego a w jego miejsce ustanawia się 
zarządcą Ozjasza Sterna kupca w Oleszycach. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 14 grudnia 1931, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 8/31. Ksenia i Ołeksa Bykowie u.odze- 
ni 1904 | 1912 w Wiszence Małej jako ewaku- 
owani do Rosji zaginęli. Celem uznania ich za 
zmarłych wzywa się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nich Są- 
dowi. onog 


9993 


Sąd okręgowy. 
Lwów, 16 czerwca I93I. 


T. 232/31. Mikołaj Sworeń, urodzony 1886 
w Pikułowicach zaginął jako żołnierz ukraiń- 
ski, Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do roku od dnia ogłoszenia udzielono wia- 
domości o nim Sądowi. q095 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 19 listopada 193r. 


T. 337/31. Andrzej Bielak, urodzony 1889 
w Lubaczowie zaginął jako żołnierz austr. Ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby do 
pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wiado- 
mości o nim Sądowi. 9996 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 1 grudnia 1931. 


T. 81/31. Edykt. Stefan Iwasiuta, syn 
Dmytra i Zofji, urodzony 25 lipca 1885 w 
Dusanowie i tamże przynależny, jako uczestnik 
wojny światowej zaginął i od roku 1914 nie- 
ma o nim wiadomości. Ogłasza się, aby do 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
udzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomości 
o zaginionym, a jego się wzywa, aby dał znać 
o sobie, 9973 

Sad okręgowy. 

Brzeżany, 21 sierpnia 1931. 


Nr. 296 


Str. 8 GAZETA LWOWSKA z dnia 23 grudnia 1931. 


POD CHOINKĘ OBUWIE 


Fason 9875-01 
Elegancki czarny pantofelek lakowy na wy- 
sokim obcasie. 


ason 2862-01 
Ciepłe całogumowe śniegowce dziecięce, 
obramowane aksamitem. 


Fason 1875-98 
Całogumowe śniegowce, gustownie ozdo- ` 
bione. Zapinane na zatrzask. 


Fason 212 
INajodpowiedniejszie obuwie dla dzie- 


i w domu. Bardzo ciepłe i wygodne. 


Brwi za 500000 dolaró ~v. 


Lil Dagover, znana gwiazda filmo- 
wa, ubezpieczyła swe plecy na sumę 
400.000 dolarów. Nawet w Holly- 
wood, gdzie nie dziwią się byle czemu, 
fakt ten wywołał sensację. Prześcignę- 


Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych: jį 


do 380,—; masło 
masło kuchenne 


Masło deserowe 360.— 
stołowe 330— do 3$50.—; 
280.— do 300.—. 

Twaróg gospod. 60,--; twaróg mlecz. so- 
lony 20.— do 30—. 

Młeko krowie pełne 25.— do 32.—. 

Jeja eksport, 51/54 kg. 168.75 do 171—; 
jaja 48/51 kg. 148.50 do 153.—; jaja oryg. po- 


RESTAURACJA MARJANA KAFKI ram A. Szkowron 
LWÓW, UL. KOPERNIKA 3 zawiadamia, 


że obniżyła ponownie ceny przy bufecie na wszelkie napoje i potrawy. 
Specjalność: śniadania zimne i gorące po 70 gr. 


ła atoli oryginalnością swego pomy- | nad 48/5r kg. 144.— do r46.—, L. 1357/31/T. C. 
słu gwiazdę filmową młoda Amery- a WSCHODNIO - MAŁOPOLSKIE ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWA OCHRONY 
kanka, miss Loretta Young, obrana GIEŁDA WARSZA WSKA. DZIECI I MŁODZIEŻY T. O.M. WE LWOWIE, ul, Złota 10. 


przez grono ekspertów piękności kró- 
lową... oczu. Właścicielka najpiękniej- 
szych oczu w U. S. A. udała się do 


Warszawa, 22 grudnia, 
WALUTY: Dolary 8,91. 
PAPIERY PROCENTOWE: 


dowlana 30,50; 


3% poż. bu- 
4% poż. inwestycyjna 78;—: 


OGŁOSZENIE 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
T. O. M. odbędzie się we wtorek, dnia 12 


4) Wybór 1 członka Zarządu gł, T. O. M. 


na resztę bieżącej kadencji tego Zarządu z sam- 


A t 3c stycznia 1932 r. o godzinie 17.30 w sali roz- | borskiego okręgu sądowego. 
tow. asekuracyjnego 1 ubezpieczyła 4% poż. inwestycyjna ser. 859,50; 5% poż. praw Nr. 11 Sądu Apelacyjnego we Lwowie, 5) Wybór * Komisji rewizyjnej na rok 
swe strzeliste brwi na sumę 500.000 konwersyjna 37—; 4% poż. dolarowa 42,75; | ul, Batorego |. 1, I p. z następującym porząd- | 1931/32. 
dolarów od nieszczęśliwego wypadku. A poż stabilizacyjna 52,50—53,—; 10%, poż. kiem dziennym, ustalonym przez Zarząd 6) Wnioski i interpelacje. 
Miss Young zna się, jak widać, do- sE ejowa 29:50. A główny Towarzystwa ($ 13 ust. Ir statutu): Po upływie. pół godziny od oznaczonego 
brze na reklamie. Prasa amerykańska PP mat: WRAZ k 1) Zagajenie Prezesa. czasu rozpoczęcia Walnego Zgromadzenia t. j.. 
3 DEWIZY: Belgja 124,35; Holandja : 2) Sprawozdanie z działalności Towarzy- | o godz. 18-tej, do ważności jego uchwał wy- 


zamieszcza jej fotografię w niezliczo- 


nych odbitkach. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 21 grudnia. 
Tesp. 95.—; inwestycyjna 80—. 
Ruch mały, usposobienie słabe, 
Dolary w obr. pryw. 8.9074. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 21 grudnia. 
Sytuacja bez zmiany. Ceny utrzymują się 
ma niezmienionym poziomie. Usposobienie spo- 
kojne. 
EJ 


FILIP MACDONALD. 


35980; Nowy Jork 8,91,6; Paryż 35,09; Pra- 
ga 26,41; Szwajcatja 174,20; Berlin 211,65 Lon- 

AKCJE: Bank Polski 105,—; Tesp 95,— 
Spiess 36,—, 


Pierwsza Małopolska Fabryka Manli 


różnych systemów. Cenniki darmo. 


J. Grajewski ka15.rei. 42-37 


NA GWIAZDKE 


INSTRUMENTY MUZYCZNE naj- 
lepsze i pod gwarancją po ce- 
nach przystępnych tylko w kra- 
jowej wytwórni instrumentów 
muzycznych FR. NIEWCZYK — 
Lwów ul. Gródecka 2 b tel. 25-76 


65) 


Cztery dni. 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


Siedząc przy stole, Łucja i Pike sły- 
szeli z hallu głos Antoniego. 


=- Male! SE7pauza. — Mihiste> — Wyjechał — rzekł Antoni, — | spektora. go 

3 NE - stopnia, że zani echało - 

rium Wojny? — Pauza. — Dobrze. | Opuścił nas nagle dziś rano ze wszyst- — Dokąd on jedzie? cej ae: e a | 

Chciałbym mówić z pułkownik'em | kiemi bagażami — dokąd? — niewia- — Do Ravenscourta — odparł Da core do swego a i napila się 

Beaumontem. — Pauza. — Sekretarz | domo, Flood. — Mam coś. I oni, ma się ro- herbaty. Przyszła do siebie, ale zaczęła 
pułkownika Beaumonta.. o! to ty, a Dobra nowina. Ale co to ma do oe Lod pł | tak płakać, że prawie nic nie mówiła | 

m - | rzeczy? = d n — rze ? a 

Piggy? — Pauza. Tak. Czy jest je y Š Penn WEJ tylko od czasu do czasu, mamrotała 


szcze u ciebie? — Pauza. — Nie. Nie. 
Właśnie poto dzwonię. Zatrzymaj go. 


Powiedz, żeby czekał EA gdzie P dokąd on się wyniósł. PE Pocilił oli kiju — nic. Aż w końcu strzeliło mi 
Przyjad Niech czeka do iątej. Je- | 8am. — Nie. Posilitem się p icyjnemi 
ŻE ię nie zjawię echo id do — Mógłbym pomóc — rzekł z po- | kanapkami, Ale pić, tobym się napil. e PG pe s. KE © "zad | 
Whitea i tam czeka, — Pauza. — | wątpiewan'em Ravenscourt. — Cho- | Sucha robota, psiakrew! E sa EA Bi Pi A. em ALA 
Dziękuję. Do widzenia. ciaż nieoficjalnie nie mogę dużo zro- Antoni poprowadził go dọ „ka- a sh cii s kat: an zi R: 
Wszedł d kawiarni“ owiżdżąc | bić. Ale postaram się. Co więcej? Pan | wiarni*, W drzwiach spotkali wycho- ł 2 PUR 
O » gwizdzą położył się piersiami na stole ı rzekł, 


staroświecką piosenkę kabaretową. 


8. 

Ziadł szybko lunch, wcale się nie 
odzywając i znów poszedł do telefonu. 
Tym razem kazał się połączyć z Ra- 
venscourtem. 

— Czy można mówić z komen- 
dantem policji, Tu pułkownik Geth. 
ryn. 


że Lake wyjechał? 
— Co — Lake? 


— Trudno mówić przez telefon. 
Tyle tylko powiem, że ciekaw jestem, 
Ale nie nale- 


jest podniecony? 

— Tak. Wpadłem wreszcie na jakiś 
trop. Później panu powiem. W spra- 
wie śmierci Dollboysa jeszcze nic nie 
wiadomo? 

— Nic... No, postaram się dowie- 
dzieć o Lake'a. Do widzenia. 

Antoni usłyszał szczęknięcie słu- 
chawki i powiesił swoją. Właśnie kie- 
rował się w stronę „kawiarni“, gdzie 


. 
—— NZ A. A ODDA aen.. 


„n m LAN DLL DALLL Lo.--oLLQ0(<SSQ | |__ 


stwa i przedstawienie do zatwierdzenia bilansu 
T. O. M. za rok budżetowy 1930/31 na pod- 


stawie zbadanych rachunków Centrali T.O.M. ; 


z załącznikami przez fachowego eksperta i Ko- 
misję rewizyjną. 
3) P Komisji Komisji rewizyjnej. 


[NA NA ŚWIĘT 


piwo flaszkowe jasne i 


rzony samochodzik z inspektorem po 
hcji u kierownicy. Ale nie był to wo- 
jowniczy Rawlins Antoni przypom- 
niał sobie Foxa, 

— Co słychać? 

— Dużo! —— odpowiedział niedba- 
le Flood, ale oczy mu błyszczały. Pod- 
niósł obie ręce 1 przygładził włosy, 

Antoni spojrzał na startującego in- 


Antoni, — Głodny? 


Flood, potrząsnął potarganą czu- 


dzącego Pike'a, który zawrócił, Flood 
napił się whisky i i rzekł: 

— Wiedziałem, że wyciągnę coś ze 
starej i nie zawiodłem się, 

— Dała panu fotografję morder- 
cy? — zapytał ze wzgardliwym humo- 
rem Pike. 

— Nie — odrzucił lekko reporter, 
— tylko powiedziała nazwisko. I prze- 
chylił szklankę do ust, ciesząc się z 


poleca po cenach znacznie zniżonych: najprze- 
dniejszej jakości wszelkie towary korzenne, delikatesy, 
konserwy rybne i mięsne, owoce południowe, sery, specjalne wędliny, ryby mrożone, drób, 
dziczyznę, oryginalne wina, stare miody, wódki, likiery, koniaki porter angielski i żywiecki, 
ciemne oraz pilzneńskie i t. d. 


HANDEL KOLONIALNY, DELIKATESÓW i WIN POŁĄCZONY Z POKOJAMI 
DO ŚNIADAŃ BUFETEM i RESTAURACJĄ 


MARJAN KAFKA następca firmy ALBERT SZKOWRON 
LWÓW, KOPERNIKA 3. 


GF Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie! wm 


starcza każda ilość obecnych Członków ($ 11 
statutu). 
Lwów, dnia 19 grudnia 1931, 
PREZES 
WOYCICKI, 


m. p. 


łożona na stole, zacisnęła się kurczo- 
wo w pięść, 

— Mów pan prędko! — rzekł bez- 
barwnym głosem: 

— Stara nawracała ciągle do „fi- 
ranki“ — zaczął Flood. — Pan pamiz- 
ta, że wszedłem tam w hallu na stół 
i spale do firanek? Po odjeździe 
panów moja stara uspokoiła się do te- 


coś o pfirance“, Zaczęło mnie to za- 
stanawiać. Zbadałem firanki w jej po- 


siląc się na spokój: 

— Miałem rację. Firanka to był 
cztowiek, znajomy Dollboysa, z któ- 
rym prowadził jakieś interesy, Stara 
nie wiedziała jakie. Łukasz Firanka. 
Stara widziała go tylko dwa razy, cho- 
ciaż wciąż przychodził do syna — ale 
późnemi wieczorami, kiedy już była 
'w łóżku. Jeżeli się jeszcze nie położyła, 
to syn wypraszał ją do jej pokoju. Nic 


Ktoś odpowiedział uprzejmie, że | Łucja siedziała jeszcze przy stole, gdy efektu swoich słów. À | o nim nie wiedziała i i nie mogła mu 
owszem i połączył telefon, poczem | usłyszał warkot samochodu, który za- Pike otworzył usta i zamknął JE Z | nic zarzucić, ale jego wizyty napełnia- 
rozległ sę głos Ravenscourta. jechał szybko przed oberżę ; zatrzy- trzaskiem, ale Na oczach św. ieciło mu ły ią niepokojem. i 

— To pan, pułkowniku? Jeszcze | mał się ze zgrzytem hamulców. e Antoni siedział jak skamie- (C. d. a). 


nic nie wiem. Czy panu czego po- 
trzeba? 
— Tak, Najprzód -- cży pan wie, 
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Antoni wyszedł do hallu i spotkał 
się twarz w twarz z Floodem. Koło 
schodów stał mały, zniszczony, zaku- 
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niały. Jego ciemna twarz i przymknię- 
te oczy nie miały w tej chwili naj- 
mniejszego wyrazu, chociaż ręka, po- 


Redaktor odpowiedzialny: 
Dr. Marceli Szarota 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy |-rzpaltowy koumny B-lamówej w egłozrzniach zwykłych xa tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolunny 4-lam"" 


w madesłanem  nekrologji 40 wr. — w kronice, repertuarze. na stronach tekstowych, w dułale zospodurezym, paski na stromiecach tekstowych 60 gre -~ Bo kronice 50 gr. na luyni Lpr 
zagłówkiem) 8 er. — drobna ogloszenia zu ows 19 gre — drobne ogłoszenia konna ? Ea aż za słowo 15 gr.-— Cała strona: ocłoszeniawa AO06 mł. — tekstowa 90 vå. — nierusza 
fand zagłówkiem) HOC mło -= Ogloszena tubsiaryczne cyfrowe ŻGV,, — rąmisierowe BA, drażeze. — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 

„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem ~ Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


